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Prenumerata miejscowa; Przy odbiorze w ekspedycji i w agenturach 
przedpłata na poczcie 
z odnoszeniem do domu miesięcznie 4.324 5.0 mkp. — rod opaską 
do Niemiec 7.50U,U00 mk. 
połskich lub ich wariość watutowa, do Francji 18,— fr., (z wysyłką 
co 2-gi dzień 14 fr.) do Angliji 5 shiliingów, do Stanów Zjednoczonych 
80 cents W razie nieprzewidzianych wypadkow, jak strejki, przeszkody 
techniczne i.t d. prenumeraiorzy nie mają prawa zadania niedostar- 
czonych numerów, luh zwrotu prenumeraty. — Przy waloryzacji abo- 
wiąauje odpowiednia dopłata. Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, 


miejscowych miesiecznie 38.812500 mkp., 
w Polsce i do Gdanska 560.010 mkp., 


Rachunek bieżący : 


Grudziądz — Konto czekcwe: Gdańak nr 298v. 
Kasa Oszczednosci, Oddz ał w Poznaniu nr. 201193 
ności wykonania Grudziadz. 


Redakcja i Administgacja | 
Groblowa 27 23. | 


Bank Powiatowy Grudziadz, Bank Zwiazku Spółek 
Zarobk., Danziger Privzt-Aktienkank Gdańsk i Grudzizdz, P.K. K.P. 
Konti 
Miejece płat- 


ORZEZ 


wF Karty honorowe nieważne. 


niowym 


pocztowe: 


"WE W głównych rolach: Mia Maj, 


Ocioszenia z Polski. 
na 
stronie |-3łam. przed tekstem 5 0.000 mk., wsród 
tekstem 240.000 mk, dla* W. M. Gdańska obowiązują te 
Nie niec dochodzi 1509/0 nadwyżki, dla reszty zagranicy 2000 nadwyżki, 
płatne w markach polskich tub tch wartosci walutowej. 
oblicza się 20%, nadwyżki. 
zwłoki dłnższej 
nowa podwyżka raryfy obowiązuje wszystkie ogło::enia zlecane przed 
dniem zmiany cen — Admin stracja nie przejmuje odpowiedzialnosc i za 
terminuwe umieszczenia ozłoszen. 


5 POMORSKI 


(GAZETA POMORSKA) Numer pojedyńczy 200.000 mk. 


Wiersz wysokosci milimetra w dziaie ogioszee 
stronie "-łamowej 100.000 mk. w dziale reklamowym za 
tekstu 300.000 mg.. na 
same ceny, dia 


Za tłomaczenia 
— Rachunki są natychmiast płatne w razie 


niż 72 godzin stosować pędziemyv ceny bieżące. Każda 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do 11-tej przed połndniem. 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz. ll-tej do iż=tej w południn. 
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Hrabina Paryża i Apasz 


Eryka Glehsner, Jannings i Gajdarow. 


80% 


O delimitywne postawienie wo.nego obrolu handlowego |0 wzmocnienie wladzy Prezydenia. 


medzy b. dzielnicą pruską a 'nnem: dzieln cami Rzpi tej. ; 


Warszawa 19. 2. (PAT.) Rada Ministrów uchwaliłe 
na ostatniem posiedzeniu złożyć Sejmowi projekt usiawy 
o defn'tywnem postawieniu wolnego obrotu handlowe- 
go między byłą dzielnicą pruską a innemi dzielnicami 
Rzeczypospolitej. Ustawa uchylać będzie dotycl..zaso- 
we prow'zoryczne rozporządzenia w tym przedmioci 
Rozporządzenia te właściwie nie znosiły wy.aźnie da- 
wniejszych postanowień co do gran'cy gospodarczei 
między byłą dzieinicą pruską a resztą Rzplitej lecz za- 
wieszały tylko ich zastosowanie. Utrzymanie tego ro- 
dzaju gran'cy było swego czasu konieczne z powodu 
istnienia w b. dzielnicy pruskiej zupełnie odmiennych wa- 


runków i sekwestru na niektóre artykuły, przez co też 
uzasadniona była konieczność utrzymania zamkniętegc 
obszaru gospodarczego od strony innych obszarów Rze- 
czypospolitej. posiadaiących odmienny system gospo- 
darczy.: Wobec zaprowadzenia wolnego handlu ziomiu 
płodami na całym obszarze Rzpl'tej i wobec stałe postę- 
puiącej asymrlacji stosunków gospodarczych w poszcze- 
gólnych dzieln'cach Polski, uwydatniającej się najwię- 
cej w zrozumien'u cen na różne artykuły ustawa o Osta- 
tecznem formalnem zniesieniu granicy gospodarczej jest 
nieodzownym nakazem chwili obecnej. 


Demonstracyine nrzemów gnie przec wnolskie m”rszał:a Sejmu litewsk ego. - 


Kowno, 19. 2. (PAT.) Odbył się tu obchód rocznicy 
powstania Litwy. Marszałek sejmu: ks. Taugajtis wy- 
głosił w Seimie wielką mowe w której m i. oświadczył, 
że Litwa jakkolwiek podpisała umowę, nie dopuści do 
tego, aby Polska korzystała z przyznanych jei upra- 
wnien i przywilejów w porcie kłajpedzkim. W końcu 


Składanie zeznań o dochodzie. 

Warszawa, 19. 2. (AW.) Min'sterstwo Skarbu komu- 
nikuje, że termin składania zeznań o dochodzie do wy- 
miaru podatku dochodowego na rok 1924 dla osób fi- 
zycznych i spadków wakujących został przesun'ęty do 
23-go kwietnia 1924 r. Dla osób prawnych obowiazuje 
x roku 1924 termin ustawowy, który kończy się w dniu 

-maja. 


Powrót komisji kłajpedzkiej do Genewy. 

Genewa, 19. 2. (PAT.) Powróciła tu mianowana przez 
Ligę Narodów komisja dla spraw Kłajoedy. Kom'sja po- 
zostanie narazie w Genewie, gdzie przygotuie konkretne 
propozycje, dotyczące organ'zacji portu kłajpedzkiego i 
ruchu tranzytowego z uwzględnieniem interesów Kłar- 
edy, Litwy i Polski. 

Zatoniecie polskiego statku , Gdańsk“. 

Gdańsk, (AW.) W nocy z piątku na sobotę zatonął 
wskutek zatkania się wenty:a przy kotle. znajdujący Się 
w porcie gdańskim statek po'ski .Gdańsk", stanowiąc 
własność żcglugi państwowej. Statek leży w odległości 
8 do 10 metrów od brzegu Rozpoczęto pracę, dby na- 
wpół zatop'ony statek wyciągnąć z wody. 

Prasa gdańska o konferencji bałtyckiej. 

Gdańsk, 19. 2. (AW.) „Danziger Neueste Nachrichten“ 
zamieszczają tendencyiną korespondencię z Warszawy 
o konferencji bałtyckiej. nie tajac niezadowolenia. jakie 
wśród Niemców wywołuje każdy objaw serdecznego 
zbliżenia się Polski do państw bałtyckich. Zaznaczyć 
przytem należy, że korespondenc'e podobne ukazały S'ę 
równocześnie w dziennikach niemieckich, wychodzacyci 
w Polsce. Korespondent , Danziger Neueste Nachrichten“ 
usiłuje przekonać czytelników. że konferencja warszaw- 
ska niema zupełnie znaczenia dla po'ityki m'ędzynarodo- 
wej, przedewszysikiem dla tego. że nad wszystk'emi do- 
tąd odbytemi konferenciami bałtyckiemi z udziałem Pol- 
ski ciąży obawa. aby nie iiy one uważane za skierv- 
wane wyraźne przec'wko Rosii. Przechodzac do pro- 
gramu konferencji. a w szczególności do projektu utwo- 
rzenia wspólnego biura państw bałtyckich, dła snraw 
Ligia Nrodów, autor znajduje, że proces ten jest ko- 
rzystny w szczególności dla Polski. Obecna konferenc'e 
uważa korespondent za bardziej udaną niż ostatnia, od- 
byta w Rydze. 

Rozwiązanłe komisji kolonizacyjnej w Prusiech. 

Berlin. 19. 2. (PAT.) Sejm pruski załatwił dzis'ai sze- 
teg mniejszych wn'osków, oprócz tego przyjął prolekt 
ustawy o rozwiązaniu komisji kolon'zacyjnej dla Prus 
Wschodnich i Poznańskiego z dniem 1 kwietnia 1924 r 
Konwent seniorów sejmu pruskiego postanowił dziś ot- 
roczyć se'm od 23 lutero do 18 marca. pon'eważ budżet 
nie będzie jeszcze przed tym terminem załatwiony. 


U 
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ks. Taugajts wyraz'ł życzenie, aby na przyszłv rok uro- 
czystość niepodległości Il.itw= odbyła się w oswabodzo- 
nem Wilnie. W czasie obchodu szczewólnie owacyjnie 
witano przedstawiciela republiki czecho-słowackiej w 
Kownie, który złożył życzenia w imieniu republiki cze- 
chosłowackiej. 


Przed uzic.. «m Sowietów przez Aus'rje, 

Wiedeń, 19. 2. (PAT). „N. Fre'e,Presse* donosi że 
uznanie Rosii przez Austrję nastąpi prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu. Rząd sowiecki sto na stanowisku. 
że uznanie Rosji przez Austr'e jest zbyteczne wobec fal: 
tu, że Posja uznana została już przez Austr*- traztatem 
w Brześciu Litewskim. Według ne”-"dów austrjack k 
mężów stanu, nie można obecnej republ ki atstrick'e! 
uważać za praw na nastenczvnie dawne monarchii habs 
burskiei. Ponadto ze strony austrjackiej nodnosza. że 
traktat Brzeski został anulowany przez Rosję w r. 192.. 
Austrja jest zatem zdana że notrzebne jest í sobno uzna- 
nie Rosji sowieckiej przez obecna republ kę austrjacka 
Sądzą. że rokowania dotyczące snrawv uznana Rosii 
będą ukończone w naih'ższvm czasie. 

Dyskusja nad przvszłym ustrojem w Grecji, 

* Ateny, 19. 2. (PAT.) Nu wczorajszem vosiedzeniu 
zgromadzenia narodowego były prezydent mir...rów 
Gonatas po wysłoszeniu mowy przeciwko drnastji. zło- 
żył wnosck. oświądczający. że wobec obalenia dynu- 
stji zgromadzene może proklamować renublike. Drue 
wniosek zredagowany w podobnym sensie został złażo- 
ny przez grupę deputowanych republikańsk'ch. Zastęp- 
ca przewodniczacego związku republikańskiego -rzed- 
stawi? trzeci wniosek. dornrarajacy się wprawdzie rów- 
n'eż proklamacii przez konstytuante repubiki jednakże 
pod warunk'erm że naród będzie powołany do udzielenia 
droga plebiscytu definitywnej sankcii tej zmianie ustroju 
w kraju. £ 

Prezydent rady ministrów Cafand'ras owiadczył. iż 
powyższy wniosek jest dowodem wyrzeczenia s'ę pro- 
gramu. pop'eranego dotvchczas przez zwiazek repub'i- 
kański. Wniosek ten stanówi pewnego rodza'u sensację 
tembardziej że popiera go klub liberalno-repubiikański 
oraz klub liberalnvch konserwatystów. 

Dymisja gen. kom!sarza Kahra. 


Berlin 19. 2. (AW.) Generalny komisarz Karr, i ko- 
mendant Re'chswehry Lossow podali się do dymisji. 
która pozostaje w zwiazku ze zbliżającym s'ę procesem 
Hrtlera i Ludendorfa, tudzież z rokowan'ami. które Się 
toczą bezustannie między rządem bawarskim a rządem 
Rzeszy. 

„Achtuhrabendblatt* komentuje dymisję Karra w spo- 
sób następujący: Dymfsja ta wywołana przedstawie- 
niem, które z polecenia swego rządu uczyn*ł ostatnio 
konsul angielski w Monachium. Anglia nie mogłaby 
się cświadczyć za powrotem władz bawarskich do Pa'a- 
tynatu, gdyby nie m'ała pewności. że w Bawarii zapanu- 
ia stosunki konstytucyjne. To stanowisko rządu anciel- 
skiego wzmocniło staran'a rzadu Rzeszy i opozycię 
głównych partyj bawarskich przeciw rządowi Karra. 


Na łąmach prasy polskiej od pewnego czasu daje się 
zauważyć ożywioną dyskusję na temat korekiywy kons 
stytucji marcowej; „Gazeta Warsz.*. ,Przegiąd W'zech 
polski“ kwesti tej poświecają dużo uwagi zamiies czając 
glosy wytrawnych prawników i znawców prawa pòli- 
tycznego. Obecnie na łamach miesięcznika „Drogi Polskie 
profesor prawa, wybitny uczony St. Starzyński zamieścił 
„kilka uwag o władzy prezydenta Rzplitej. 

Prof. Starzyński zdaje sobie sprawę z trudności, na 
jakie napotkaćby musiala zmiana jakiegokolwięk ariyku- 
łu konstytucji w tei chwili. Sądzi on wszakże, iż nawet 
w ramach obecnej konstytucjj moeżnabv dokonać rozsze- 
rzenia kompetencji prezydenta. Prowadzi do tego celn 
droga interpretacji odpowiednich przepisów konstytucyj* 
nych w duchu rozszerzajacym. 

Prof. Starzvński chciałby wzmocnić władzę prezy- 
denta w zakresię ustawodawczym i zatrzymuje się nad 
ostatnim punktem artykułu 3-go konstytucji r"aważnia- 
jącym „wladze“ do wydawania .roznorzadzeń* z mocą 
opowiązułacą. jednak tylko ..na podstawie ustawy i z po- 
wołaniem Się na n'a“. Artykuł 3 upoważnia więc „w? s= 
dze* do wydania przepisów prawnych norm pra” 
wnych w drodze roznorządzeń. W prawdzi. art. 44, % 
przeciwieństwie do art. 3. mówi tylko o rozporządze= 
nach czysto wvkonawczych, a nie o nowych regułach 
prawnych. Isinieje tu oczywista sprzeczność. którą prof. 
Starzyński chciałby interpretować rozszerzująco tj. w 
kierunku uroważn'enia do wydawania także norm pra- 
wnych. Z wyjatkiem — naturalnie — tych wynausów, 
gdv konstytucja wymaga wyraźnie drogi ustawodawczej. 

Prof. Starzyński utrzymuje iż konstytucia nasza nie 
zabrana prezydentowi nowstania w pewnych wypad- 
kach veta wobec ustaw przyiętych prze. parląygent. 

Prezydent odpowada przed Sejmem i Trybun 
Stanu za pogwałcenie konstytuci. Z drugiej strony — 
do jego obowiazków należy podm sywanie ustaw. 

A jeśi prezydent uzna iż jakaś ustawa ~walci kore 
stytucie co ma wtedy zrobić? 

Podpisze taka ustawe — narazi się na odrowiedzial< 
ność. Nie podpisze — zarzuca mu że nic spełnia obo- 
wiązku. 

Sprzeczność ta musi być rozwiązana pizez samą 
konstytucję. Zanm to nastąpi — prof. Starzyński pro- 
ponuje aby prezydent mógł odmówić podpisu wówczas, 
gdy Sejm uchwali ustawę wbrew rządowi i gdy rząd 2 
tego powodu poda, sie do dymisii. 

Byłoby to veto zawieszające. zmuszaiace jedynie 
parlament do powtórnego rozpatrzenia ustawy. Veta 
tak'e w całej pełni przysługuie prezydentom Francji, Sta- 
nów Zjednoczonych, *razylji, Czecho-Słowacji, dzisie;= 
szych Niemiec. E 

Prof. Starzyński proponuie także zmienić władzę 
wykonawczą prezydenta a mianowicie nrzy'ęcie dymisji 
rządu, choćby Sejm tego sobie nie życzył. Prezydent - 
utrzymuje prof. Starzyński — może bez ubFżenia kon- 
stytucji okazhć rządowi w odpowiedniej formie, iż nietna 
doń zaufania. 

Dzis prezydent jest postacią niemal wyłącznie repre- 
zentacyjną. Sejm zaś — prawie wszechpotężnym czyt= 
nikiem nietylko w zakresie ustawodawczym. lecz i w za= 
kresie wykonawczym. 

Ne da się zaprzeczyć. iż wzmocnienie władzy pre- 
zydenta wytworzyłoby w życiu Polski jakiś punkt stały 
i nadałabv wieksza cjasłość nolitvce naństwowei. 


Poseł Miedziński cofa zarzuty gzynione zen. Stan, 
Hallerowł. 

Warszawa, 19. 2. (PAT.) W sprawie honorowej mię- 
dzy generałem Stanisławem Hallerem a posłem na Seim 
Miedzińskim, o którei przeć kilku dn'ami donosi'śniy, 
otrzymał generał Stanisław Haller zupełne zadość uczy= 
nienie od p. Miedzińskiego w jego liście do marszałka 


i Sejmu, w którym p. Mfedziński swoje zarzuty, uczynło- ` 


ne generałowi Stanisławowi Hallerowi, jakoby Się tea 
uchylił od obrony honoru oficerskiero po wyjaśnieniu 


"4 sprawy uznaje za nieuzasadnione i cofa. 


Posiedzenie Sejmu. ' 


Warszawa, 19. 2. (PAT). Pos'edzenie Sełmu. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy nad ustawą o ochro- 
nie lokatorów. 

P. Sommerstein (kl. żyd.) podkreślając, że w ustawie wy- 
suwają się na pierwszy plan trzy problemy: 1) swoboda u- 
mów. 2) dopuszczenie wypowiedzenia m eszkania. 3) stawki 
czynszów, zaznaczył, że swoboda umów zasadniczo musi pod- 
ważyć ochronę najemców. Ustawa o ochronie dotvczv tviko 
budynków a nie stosuje się do niezabudowanych „placów. 
Właściciele tych placów żądają nadmiernych czynszów, a 
nieraz czynsz za budkę lub kramik wynosi więcej, niż za 
plerwszorzędny lokal. Zaległość czynszowa n'e może być 
zawsza dostateczna przyczyną wypowiedzenia. 

P. ks. Kubik (Chrz. Nar.) stwierdza, że dziś zniknął ten 
rodzaj przedsiębiorców, którzy budowali domy na podstawie 
kredytu. Po kilku latach ochrony lokatorów doszliśmy do tego 
że przed m astami stoi groźna przyszłość. W komiSii niejedno- 
krotne zauważono, że państwo powinno sanację tego wziaść 
w swoje ręce. Wsponiinano takze o samorządz'e, ale przede- 
wszystkiem w wybitnej mierze domagano Się udziału kapitału 
prywatnego. Aby jednak zachęcić ten kapitał prywainy, trze- 
ba dać mu możność należytego oprocentowania. zaś wogóle 
musi przedtem wzrosnąć zamożność ogólna w społeczeństwie 
aby kapital zechciał pójść na budowe domów. Także i sprawą 
hipotek państwo będze mus'ało sie zająć, bo inaczej i to od- 
straszy udział prywatnego kapitału. Stronnictwo nasze ma 
pewne zastrzeżenia co do niektórych artykułów i zgłosi odpo- 
wiednie poprawki w rozprawie szczegółowej. 

Pos. Popiel (NPR). Mylnem jest twierdzenie, że ustawa 
uniemożl w a budowanie nowych domów gdyż nowowybudo- 
wane kamienice nie podlegają tej ustawie. Przyczyną zastoju 
ruchu budowlanego niówca widzi w fatalnvch stosunkach go- 
spodarczo-finansowvch państwa oraz w braku zdrowego pie- 
niądza i kredytu. Ustawa o rozbudowie miast nie” została wy- 
konana. Co do ustawy, która jest przedmiotem obrad, mówca 
twierdzi że jesi właścwie systematyczną likwidacją ustawy 
e ochronie lokatorów, 

Pos. Śliwicki: Obecny projekt jest tylko pewnym kom- 
promisem i to tylko w drobnostkach, zmieniających dotvch- 
czasowy stan rzeczy. Są punkty istotne w tej sprawie. Samo 
zapewniznie ludziom dachu nad głową oczywiście dla n'kogo 
n'e nlega kwestji. Drugi punkt — stawki komornego — pod- 

- lega dyskusji. Trzecim punktem jest konieczność budowania 
nowych domów. Mamy ustawę o rozbudowie miast, ale nie 
jest ona w czyn wprowadzona, 


GŁOS POMORSKI 


Pos. Matakiewicz (kl. Kat.-Lud.)* Pragn'emy zapewnie- 
nia lokatorom dachu nad głową przez odpowiednie czynsze. 
któreby umożliwiły właścicielom choćbv skromny remont. Za 
główną przyczwąę m zerji mieszkautowej uważa mówca brak 
kredytu budowlanego wskutek nieusialonej waluty. Po doko- 
naniu sanacji skarbu powinno być obowiązk'em państwa wy- 
stąpić z in'cjatywą budowlaną przez budowę rozmaitych no- 
wych gmachów publicznych. 


P Bittner (Ch. D.); Ustawa ta mie zadowala nikogo. Wta- 
ściciele będą niezadowoleni ze skrępowana, lokatorzy z wy- 
sokości stawek a sublokatorzy będą uważał'. że prawa ich 
nie są dość zabezpieczone. Niemniej musmy wyjść z blednego 
koła. Ustawa musi być uchwalona w imię interesów miast 
Co się tyczy sublokatorów to nektńre poprawki daža wpros! 
do parcelacji mieszkań Kiub nasz wniesie poprawki ewaran- 
tujące prawa subłokatorów. Ustawa nie jest 'dealna. ale ma 
duże zalety i będziemy ją popierać 

P. Królikowski (komunista) oświadcza, że trzeba wszyst- 
kie domy wywłaszczyć. 


Na tem rozprawy odroczono do następnego posiedzenia 

Pos. Jaworowsk' (PPS) przedstawił sprawozdan'e komi- 
sji o wniosku p. Królikowsk ego i wniosku n. Lihermanna (PPS 
w Sprawie bicia wieźniów przez policje. Komisja jednomvśl- 
nie powzięła rezolucję. aby polecić 'zbłManie tych rzeczy `st- 
nieiacej już komisii dla zbadana stosunków na kresach wscho- 
dnich i zdania sprawy S imowi Komisia rozszerzyła także 
wiosek. żądając zbadania w ogólnośc: naszych stosunków 
więzieńnych. 

W dyskusj nad sprawozdaniem kom'sii admin stracyjnej 
zabierali głos pp. Kozicki (ZLN) i Czapiński (PPS). Ten o- 
statni gorąco pop'era wniosek koniisii przyczem w swojem 
pizemówien u protestuje przeciwko mordom w Rosji sowie- 
ckiej. dokonanym na socjal stach. Mówca przytacza cały sze- 
reg faktów m. i. fakt wystawiania więźniów latem na uka- 
szenia komarów. 

W głosowaniu przyjęto następujący wniosek kom'sti ad- 
ministracyjnej: Porucza s'ę komisji dla zbadan'a stosunków na 
kresa'h zbadanie faktów bcia i znęcania się nad wieźniami 
iakoteż zbadanie istotnego postepowania wobec wieźnów w 
więzien'ch na obszarze Rzpltej. Komisja ta ma zdać Sejmowi 
wyniki swoich badań. s 

Następne posiedz ‘nie we czwartek. Na porzadku dziennym 
dalszy ciąg dyskusjj nad ustawą o ochronie lokatorów. 


Odezwa p. ministra spraw wojskowych | Mamuiowy urgan niema zaufania... 


generała Sikorskiero. 


P. minister spraw wojsk. gen. Sikorski wydał nastę- 
pującą odezwę: 


Żołnierze! Powołany na stanowisko ministra spraw 
wojskowych. przychodzę na nie ze znanym armji pro- 
gramem, który realizować będą konsekwentnie w imię 
dobrą państwa „wychodząc z założenia że w pracy woj- 
skowej występkiem jest brak konsekwencji połowicz- 
ność i powierzchowność. Pojmuję swoje obecne zadanie 
jako obowiązek czysto żolnierski i Ściśle fachowy i roz- 
winę nad niemi energiczne starania w obronie postula- 
tów obrony narodowej, około których skupić się winny 
wszystkie siły żywe narodu.. 


Równocześnie podirzymnuję całą mocą przekonanie. 
Że armia p zostać musi poza gran'cami Stronnictw poli- 
tycznych, żołnierz zaś Rzplitej poza czynnym udziale `i 
w życiu poltycznem. Woisko narodowe jest własnością 
całego państwa. Przygotowujac się do zaszczytnei roii 
organizatora obrony Oiczyzny w chwili zagrożenia Jej 
bytu, armia stała jako organ wykonawczy rządu jest w 
czasie pokojowym głównym czynnikiem wewnętrznej 
równowagi państwa i nie może się nigdy angażować w 
innym, jak tylko w czysto państwowym kierunku Sza- 

{giac każde przekonanie zgodne z prawami Rzplitej re- 
gulaminem wojskowym i honorem żołniersk'm. domagać 
się będę harmonijnego wysiłku ze strony całego korpusu 
oficerskiego w kierunku zrealizowania zadań, do których 
nas powołuje Ojczyzna. 


Dążąc do podni sienia „Moral“ armii. oczekuję od 
wszystkich dowódców energicznej i twórczei inicjatywy 
w kierunku przełamywania pietrzących się dzisaj przed 
armją trudności. Jak na polu bitew, tak i w pracy poko- 
jowei dobry dowódca działa zawsze przez przykład oso- 
bisty. I tu i tam obowiązuje więc nieustannie hezwzoeled- 
na objektywność i absolutna bozpartyiność. Tak w bi- 
twie jak i w pracy twórczej jasność prostota. celowość 
oraz umiejętność zaufania do tej celowości w „całym ol- 
brzymim organiźmie. jakim iest nowoczesna armia, sta- 
nowią riezbędne warunki powodzenia. 


Jak w walce nie wolno nikomu bezkarnie szafować 
krwią i potem żołnierza. tak w czasie pokoju nie wolo 
eksperymentować lekkomyślnie i zatracać wartości mo- 

ralnych i materjalnych wojska. Zasada ta obowią- 
zuje nas zawsze, a przedewszystkiem w obecnvm. prze- 
łomowym dla państwa okresie. W jero, wys'łku sana- 
cyjnym nie może zabraknąć rzetelnej w pracv armii 

Jestem głęboko przekonany. że rozkazy Szczesółowo 
które w tej dziedzinie ogłosze w naibliższej przyszłości. 
znajdą pełne zrozumienie wszystkich modwładnych tak. 
aby dzisiaj ani jeden grosz nie szedł w wojsku uu mart- 
ne. zaś jego potrzeby botowe i liniowe były szczesóln'e 
warowane, choćby kosztem innvch gałezi służby. Cu- 
dów nie oczekujemy. Rozwiązanie bowiem trudności 
bieżących leży wyłącznie w pracy opartej na wzajem- 
nem zaufaniu przełożonych i podwładnych w ścisłej 
łączności oficerów iiszerepowych oraz w żelaznej i tra- 
inie poietei dyscyp in'e służbowej. Do tej prac” do czy- 
nu real zującego w całej pe'ni wzywam wszystkich pod- 
władnych. zaznaczajac. że z mojej strony znajdą oni za- 
wsze bezwzględnie obiektywna ocenę swoich wyc*enień 
oraz liczyć mora na tyleż uznana, wiele wartość wno- 
"erą ze Swej strony na rzecz dobra armii narodowej. 


(—) Min. spraw wojsk. Sikorski, 
gen. dewz.ji. 


Grudziądz, 20 lutego. 

(x.-y.) Gwoń rozntesienia sławy w znaczeniu 
ujemnem — jednego z najstarszych pism w Polsce (a 
wiec mamut. "ych!) a to konserwatywneso organu 
„Czasu“, wychodzącego w Krakowie — podajemy Czy- 
tein'kom ..Grosu Pom.“ wonny kwiatek, uszczknięty ze 
szpalt tegoż pisma. 

„Czas“, stare pismo, czasu woiny śwłatowei i na dtu- 
gie lata przed wojną — prowadziło politvke którą nio- 
żna skondensować w jednem zdaniu: Przv tobie Panie 


| (Habsburgu!) stoimy i stać chcemy!*. .Otóż czarno-żó!- 


te to pismo wyprane chemicznie z wszwvstk'ch odżyw- 
czych idei od czasu d oczasu zabiera złos i charkotem. 
bezzębnego starca bajdurzv niestworzone rzeczy o spra- 
wach publicznych. 

Ostatnio wsławił się konserwatywny „Czas“ elukn- 
bracja. poświecona ocenie życia gospodarczego i Sanacii 
skarbu w Polsce. Bezzebny staruszek skomnrom towa- 
ny wierną stuletnia służba .naiirśnijszym' cesarzo". 
Austrji — pozwoli! sobie na uwagę że 

. - . „Uzdrowienie Skarbu nie da sie przeprowadzić 
bez lo'alności i rzetelności w sprawach ekonormicz- 
nych i skarbowych ze strony ste” kłerujących skar- 
bem i ekOnomicznem życ jem Rzeczynosnolitcj. 
Seim i Rzad mus” sobie zdobyć zaufanie obyw?- 
teli polskich“. i 

W tem miejscu mamutowv organ wylicza całą li- 
tanje skarg na rządy w Po!sce jak kontrola Schowek 
bankowych, wymana koron na marki przez mn. Grab- 
skiego of arowanie hirotek prywatnych na zabezpiecze 
nie pożyczek zagranicznych. reforma rolna. pożyczka 
złotowa i omawiajac zarzadzen'e sp!aty podatku inająt- 
kowego zbożem „Czas“ oświadcza ai 

że ziemianłe nie majac zaufania do rządu. LLivże 
posnrzedawali, a podatków nie wnłacili*, 

Po stwierdzeniu „votum nieufności“ pod adresem 
obecnego rządu — „Czas“ ma'spokojniej w świecie. . . 
chwali ..czyste rece“ i  bezpartviność* p Grabskiego! 

Jak na Stuletniego starca — takie „sa'to-mortale" 
„Czasu“ — musi wywołać conajmmiej zdziwienie. jeś 
nie wręcz oburzenie! 

. Czy tego rodzaju omawianie sanacji skarbu iest zrod- 
ne z etyką polskiej prasy — pozostawiamy odnowłedź 
pzarowj z nad Wisły i jego enkaenowym kłerowni- 

om. 

Rozumiemy dobrze loialność „Czasu“ w stosunku do 
Habsburgów socjal stów. bo!lszewizułiacego obozu ludo- 
wego z pod znaku Stapińskiego — ale nie możemy pojać 
demagogicznej opozycii wobęc akcji sanacvjnej koniecz- 
nej do wydobycia państwa z topieli chaosu walutowego. 

Antypaństwowę te robotę moh'kanów  krakowsk'e' 
konserwy potępi każdy prawy obywate! a zapewne i 
wielki obszarnik ze wstrętem obróci sie od niepoczytal- 
nego i zjełczałego bankruta. kióry w  zacietrzewieniu 
ezoistycznym bredzi 'i godzi w interes państwa, sądząc 
naiwnie żę broni. .. ziemian! 


Szczury opuszeza'ą tonący okręt... 


Masowa ucieczka żydów z Rosji. — Przestroga Lenina. 
— Widmo pogromów. 

Dzienniki angielskie podaia że konsulat angielski w 
Moskwie eblegany jest przez żydów uciekinierów z Rv- 
sji pragnących za wszelka cene i conajprędzej Rosję 
opuścić, a kieruiących się między innemi, także i do Pa- 
Festyny. . 

Tego rodzaju wieści notuje też prasa innych krajów, 


24-go lutego 1924 r. 


posiadająca korespondentów swych w Rosji. Wszvstk3 
to razem stwierdza. iż żydostwo masowo ©puszcza Swą 
najnowszą ziemię obiecaną Dlaczego taki zwrot skąd 
ten strach w tych, którzy dotąd w ostatniej instancji de- 
cydowali co sie w Rosji działo? 

Podobno Lenin oświadczył przed Śmiercią. że pro- 
gram rosyjski w stosunku do żydów polegać musi na 
„biej żydów, spasai Rossiju“ (bij żydów. ratui Rosie). 
Trudno stwierdzić, że tak napewno było choć lapidar- 
ność stylu przemawiałyby raczej za tym, że Lenin 
istotnie przestrogę tę wypowiedział. 

Żydzi opuszczają też gromadnie Rosję bojąc Sie po- 
gromów. których przedsmak widzą w tym wszystkim. 
co się teraz w Rosii dzieje Uciekaia przygotowując 
jednocześnie opin'e światowa do wszczecła akcii przeciw 
Rosji. do budzenia uczuć humanitaryzmu. Humanitarvzin 
ten ma zmus'ć społeczeństwo zachodnio-europejskie do 
udzielenia żydom goścmności. 

Tak społeczeństwa te mają wchłonąć żydowskie 
masy artatorów i agentów bolszew'ckich tylko dlatego, 
że to w interesie agentów owych leży. Na ich rzecz ro- 
bi się propagande prasową. odczytowa zabiega sie u 
rządów. urabia się nawet op'nję szarych mas droga no- 
kazów flmowych. Żvdostwo rosvjskie chce wiec Fu- 
ropę zalać. 

Polska jest na tej drodze etapem nietyłtko pierw- 
szym, lecz i najważniejszym. I dlatego zapewne pro- 
paganda na naszym terenie iest majsilmejsza. - 

Ciekawa też rzecz. czy nasze sfery rządowe z nowe- 
go najazdu na Polske zdaja sobie sprawę i czy przedsię 
wzięły kroki celem niedopuszczen'a szczurów z tonące- 
go okrętu? 


Wydatki na wałsko w Niemcze-h nrzekraczają 
budżet wołskowy Francji. 


Prasa wiedeńska przynosi alarmu'ące wiadomości s 
Paryża Oto mmo rezerwy. jaka zachowuja tak ofi- 
cja'ne koła francuskie jak i rzeczoznawcy odnośnie do 
rezultatu prac obu komitetów, przynosi korespondent 
„Wiener Morgenze'tung*" nastepujące interesujące dane o 
wyniku badań ekspertów. 


= Najważnejszym punktem elaboratu w tej Sprawie. 
'aki przygotowują rzeczoznawcy jest całkiem otwarte 
stwierdzenie iż najsilniel opodatkowana warstwą ludno. 
ści młemie kiej są najuboższe stery. Płacą one bowiem 
dziewieć dziesiątych wszystkich podatków  natom'sst 
stan średni i wielki przemysł. a zwłaszcza przemysł me- 
talurziczny. Sa nawe że niennofatkowane. Drugim 
faktem na który zwracają uwage nrzedewszystkiem 
eksnerci amerykańscy i ane'elscy sa n'ezwykle wysok 
wydatki w Niemczech na wojsko. 

Odrośna cześć budżetu niem'erkiege nrzeznacza bo- 
wiem na ten cel kwoty. które Op'iczona nawet w dola. 
rach. nrzewyższają znacznie cały budżet wojskowy 
Francji. 


CO PISZE PRASA CZESKA O ZAMOÓYSKIM ? 


W czwartkowym numerze z dnia 14 lutego rb. mieścił się 
w praskiem piśme „Czechoslovenska Republika“ artykuł 
wstępny pt „Zwrot w polskiej polityce ku Czechosłowacji”, 

Mowa tu o exposc min. Zamoyskiego w komisji sejmowe 
Spraw zagranicznych. Autor uważa je za expnse o wielkiej 
wartości gdyż poruszon? tu wszystk € sprawy. związane z po- 
lityka zagraniczna polska 

W odniesenu do Czechosławącii uważa. że stanowisko 
Zamoyskiczo wskazuje na dążność do wyrównania wszejk'ch 
weporoznmień polsko-czeskłch gdvż te dwa naństwa tą dro- 
gą najłatwi j zagwarantuja utrzymanie pokcju w środkowei 
Europie. 

Autor artvkułu wita to dazenie w polskiej politvce z wiel- 
ką radością i Wyraża nadzieję. że  nalitvcy czescy che'n'e 
przystąpią do współdziałania w zbliżen'u polsko-czeskiem, 


NOMINACJE NOWYCH WOJEWODÓW 


Z Warszawy donosi nasz korespondent: 

Jak słychać w naibliższym czase zostaną podp'sane no- 
minacje na wojewodów. a mianowicie: województwo lwowsie 
obejme p. Kącki, były kierownik województwa śląskiego. wo- 
jewództwo krakowskie p. Kowałikowski. oh cny zastępca wo- 
jewody. województwo białostockie dr. Kolankowski z Krakowa 
a województwo Śląskie starosta Pletka. Natomiast nominacja 
posła Wachowlaka w zrę nie wchodzi. 


Polska i jej dzieci. 


Świetny pisarz i krytyk, Kornel Makuszyński wymownemi 
słowy kreśli n'edolę dziecka i wzywa Społeczeństwo do œ- 
fiarności na ten cel. Przytaczamy główny ustęp tego we- 
zwania: 

Dziecko polskie jest własnością į nadzieja wszystkich. 
Szcześliwa matka dzieci sytvch powinna być jednocześnie 
matką tych sierot nieznanych które dobre ręce karmią 
gdześ na kresach, gdzieś w nieznanym przytułku. Każde dzie- 
cko polskie niech się poczulie bratem i siostrą nieznanej sie- 
roty o tem niech wszystkie matki ponczaią swe dzieci. 

Ofiarne i prawdziwie dobre jest serce polskie, trzeba ma 
tylko przypomnąć. co właśnie czyn my. wicłką, hćzeraniczna 
jest dobroczynność Polaków, trzeba ją tvlko namów'ć do 7a- 
dania sobie mal-go trudu eo te słowa czynłą jak można nai- 
goręcej. A tak łatwo, tak łatwo to uczynić:  codz'ennie od 
godz 12-tej do l-ej p. Prezydentowa Wojciechowska czeka 
w Belwederze na tych. co przyjdą z datkiem naimniejszym, 
wita ich z radością. dziękuje ze wzruszeniem. W każdvm zaś 
zakatku Polsk: wszędz'e jest ktoś- co w jej Imien'u tak czeka 
na'dary w gotówce i w naturze. 


Sprawą jednak najważniejszą i najbardziej pożądane jest 
stałość ofiar. Najmniejsze. lecz stałe opodatkowanie się jest 
największą ofiarą, umożliwia to bowiem planowość tej wiel- 
kiej pracy i sporządzmia budżetu. pozwala akcj dobroczynnej 
zamienić się w Instytucję, w instytucję błogosławionezo mi- 
łosierdzia. 

Trzydzieści cztery mfljardy zdołano już wydobyć z za. 
cności ludzkiej. lecz nedza jest większa oć.najw'ekszych cyfr. 
Wiec wołanie to jest jeszcze krzykiem o ratunek. Wołamy w 
imieniu polskiego dziecka: Ratujmy dzieci! Ratułmy wszyscy. 

"* bez wyjątku. Niech to będzie czyn potężny. godni 
Polaków. 


31.g0 iutego 1924 r. 


Roman Dmowski o powstaniu Polski. 


Grudziedz, 20 lutego. 

Od szeregu dni drukuje w „Gazecie Warszawskiej" p. 
Roman Dmowski serię artykułów, zatytułowanych pyta- 
niem: „Jak odbudowano Polskę?" 

Za punkt wyjścia posłużył Dimowskiemu dopiero co 
ankończony proces Lednickiego, który to 
do rozstrzygnięcia powyższej kwestji znacznie się przy- 
czynił. Wódz duchowy Nar. Demokracji usprawiedliwia 
się również z czynionego mu wielokroć przez przyja- 
ciół zarzutu, że się z życia publicznego wycofał. Powo- 
ułem opuszczenia areny publicznej ze strony Dmowskie- 
go było, jak powiada. niezdrowe zjawisko w Polsce: ab- 
sorbowanią uwagi publicznej własną indywidualnością 
przez poszczególne jednostki. Wobec tego więc przy- 
kład skromności — wskazuje Dmowski na siebie — mu- 
sieli dawać ci, którzy do tej cnoty powołania nie czuli, 

Zabierając się do odpowiedzi na postawione w na- 
główku pytanie podmalowuje szeroko tło polityczne wie- 
ku 19-go, sięga kilkadziesiąt lat wstecz; gromadzi 
zresztą znane — szczegóły historyczne, i w takiej ilości 
Że ma się wrażenie, jakoby autor miał zamiar pisać dużą 
książkę. poświęconą termu zagadnieniu. 

Z kolei przychodzi do pytania: „kto pierwszy wy- 
mówił w ostatnich czasach wyraz „niepodległość“ i któ- 
ry obóz pierwszy powiedział głośno, że choe .,niepodleg- 
łości”. Zupełnie słusznie spór o to nazywa „dziecinnym. 
niedorzecznym*. Bo — argumentuje: 

„Niepodległość nie dlatego mamy, że ktoś powie- 
dział głośno. iż jej chce, jeno dlatego. że byli ludzie 
zmierzający planowo do jej odzyskania, orjentujący 
się mniej więcej w warunkach do tego niezbędnych i 
umiejący te warunki dla postawionego sobie celu wy- 
korzystać.“ 

„Uważam — powiada dalej — że do wychowania 
myśli politycznej służyć winny książki, artykuły, wy- 
kłady; programy zaś oficjalne, gdy wskazują cele. 
winny obok nich wskazywać środki“. 

I wreszcie dlatego, że 

„Nigdy nie było takiej chwili w naszych dzieja”: 
porozbiorowych, żeby nie było ludzi chcących niz- 

egłości”. 

Sam jednak — potrosze wbrew postawionej zasadzie 
o sporach „niedorzecznych* — ustala z naciskiem. że 
słowo — „niepodłełość* wypowiedział „obóz narodowy“ 
już w roku 1886, a patrjotycznie usposobione jednostki z 
pośród socialistów dopiero „na jakieś 8 lat przed koń- 
cem stulecia”. W roku bowiem 1886 powstała „Liga 
Polska", w roku 1896 przeksztalcona na ,Lige narodo- 
wą”, stawiająca program niepodległości. W roku 1895 
zaczyna wychodzić „Przegląd Wszechpolski", któremu 
nie szczędzi pochwał. 

„Wychowało się na nin — pisze Dmowski, we 
wszystkich trzech dzielnicach całe pokolenie ludzi 
umiejących myśleć politycznie nietylko o sprawach 
tego czy innego zaboru, ale o Sprawie polskiej jako 
całości, — ludzi, którzy wiedzieli dużo o całej Polsce 
1 między sobą Się rozumieli tak, jak synowie jedne 
aarodu rozumieć Sie powinni”, 

Myśl p. Dmowskiego wyszłaby oczywiście jaśniej i 
zgodniej z rzeczywistością. gdyby umiejętność politycz- 
nego myślenia ujął w cudzysłów! 

W tych warunkach N. D. rozpoczęła akcję „niepod- 
ległościową"”. „Na jakieś zaś 8 lat przed końcem stule- 
cia“ rozpoczął się „niepodległościowy” ruch wśród so- 
cjalistów. którego organem był londyński „Przedświt. 

Dotychczasowe informacje nie przynosza głębszych 
rewelacji Być może, że w dalszych artykułach p. 
Dmowski rzuci iaśniejszy snop światła na kwestje po- 
wstania Polski. 


Walka o ustawę samorządu. 


Wnioski mniejszości narodowych. poparte przez P. P. S. i 
„Wyzwolenie“ upadły. 
Grudziądz, 20 lutego. 

W ubległy piątek, — jak już donosilśmy w telegr. wpły- 
nęły do Sejmu projekty ustaw samorządowych dla gmin wiej- 
skich, związków komunalnych powiatowych i gmin miejskich. 
Projckty idą do komisji adm 'nistracyjnej, która ma się zająć 
niemi o tempie przyspieszonem. 

Ustawy te dla naszego życia społecznego ! gospodarcze- 
go mają wielkie znaczenie. Wszak instytucje samorządowe sa 


Ściśle związane z życiem naszych wsl i mast; są szkołą oby- ' 


watelską, ogniskiem zaprawiania się urzędnków w pracy 
publicznej. Ponieważ ustawy te słegają głęboko w życie pol- 
skie, trzeba ie z ogromną ostrożnością reformować. 

W Sejmie istnieją naturalne skłonności do traktowania 
ustaw samorządowych podobn'e zresztą jak wielu innych 
spraw z punktu widzenia politycznego, co zagraża po- 
ważnie tem, że podstawy organizacji samorządowej w Pol- 
sce mogą być Spaczone. 

Mówcy z lewicy, jak poseł Jaworowski (PPS.) poseł Pu- 
tek („Wyzwolenie”) wystąpili energicznie przeciwko usunię- 
ciu z projektu ordynacji wyborczej zasady równości. Rząd 
proponuje wprowadzenie systemu pluralnego, to znaczy przy- 
znawanie więcej niż jelen głos obywatelom, którzy posiadają 
wiecej niż czworo dzieci, odbyli powinność wojskową, służyli 
w instytucjach samorządowych lub w administracj, wreszcie 
umieją czytać i pisać po polsku. Każda z powyższych kwali- 
tikacji daje jeden głos, czyli. że niektórzy obywatele mogą 
posładać pięć głosów. 

W ciałach samorządowych zresztą równość nie jest ma 
miejscu. W gminach miejsk'ch i wiejskich chodzi przedewszy- 
stkiem o Sprawy gospodarcze, które wymagają gruntownego 
obycia z temi sprawami i dotyczą tych przedęwszystkiem, 
którzy płacą podatki na funkcjonowanie samorządu. 

Dla lewicy polskiej i obozów mniejszościowych zasada 
równości prawa wyborczego jest dogmatem niewzruszonym. 
Praw'cy atoli nie chodzi przy wyborach o wypośrodkowanie 
podziału społeczeństwa według jego poglądów ani o zabezpie- 
@zenie praw człowieka i obywatela-wyborcy. lecz o to. by 
uzyskać w rezultacie takie instytucje, które mogłyby należy- 
cie spelnić swoje zadanie. 


Wypowiadając się przeciw równości praw wyborczych 
przez przyznanie praw tym, którzy są do tego wskutek roz- 


GŁOS POMORSKI 


maitych okol'czności uprawnieni — równocześnie zaznaczamy. 
iż system proporcjonalny dla gmin wiejskich uważamy za nie- 
właściwy. Proporcjonałność zmusza do wystawienia list kan- 
dydatów te zaś z kolei do formowania stronnictw. Tymcza- 
sem w gminie wiejskiej, gdzie sę wszyscy znają rzeczą naj- 
właściwszą. a nawet jedynie możliwą, jest głosowanie na oso- 


by, a nie na oderwane idee I zasady. 
LJ z o 
Poruszając te zagadnienia — które postawione są na po- 
rządku dziennym dyskusyj publicznych — stwierdzamy je- 


dnocześn'e, iż kwestja ustawy samorządowej jest zbył po- 
ważną. by można pozostawić ją wyłącznie komisji sejmowej 
do załatwienia. 


Kto zmusza polsk. robotnika do em gracji? 


Jeśli ktokolwiek zechciałby uważnie przez czas jakiś ffe- 
dzić rubrykę „z sądów” w pierwszei lepszej gazecie z byłej 
Kongresówki lub Małopolski, niewątpliwie musiałby zwrócić 
uwagę na fakt, iż na sty zbrodniarzy, skazanych za oszustwo 
złodziejstwo, paserstwo, fałszerstwo, nierząd, tajne gorzel- 
nictwo i inne temu podobne „złote“ interesy, conajmniej 80 
procent przypada na poczet synów Izraela, a reszta dopiero 
na chrześcijan. 

Powyższe zjawisko tłumaczy się przedewszystkiem spec- 
jalną etyką żydowską, etyką talmudu. który dzieli ludzkość 
na żydów, czyli naród wybrany I nieżydów czyli „gojów*. 
W pojęciu talmudu „goja” można oszukiwać, wyzyskiwać, 
zupełnie nawet zniszczyć, nie ponosząc za to muralnei odpo- 
wiedzialności. 


: Następnie, będąc rozproszeni po całej kuli ziemskiej, a 
jednocześnie poczuwając się do jedności i solidarności naro- 
dowej, żydzi z natury rzeczy traktują każdą społeczność. ka- 
żde środowisko, w które los ich rzucił, jako zupełnie ohce 
sobie i wrogie, a z punktu widzenia talmudu przeznaczone tyl- 
ko do wyzyskiwania. ' Dalej żydzi, jako naród wybitnie paso- 
żytn'czy unikają wszelkiej cięższej pracy i jeśli zmuszeni są 
pracować. wybierają zawody łatwe a jednocześnie dające naj 
większe zyski. Dlatego to spotykamy tak dużą ilość żydów 
wśród adwokatów, dentystów itp., a ze sfer roboiniczo-rze- 
mieślniczych: krawców, czapników introligatorów, zegarmi- 
strzów itp., natomiast zupełnie niema ich wśród hurn ków 
górników itd. Nareszcie żydzi, nie poczuwając się do żadnych 
obowiązków obywatelskich względem środowiska, które 2a- 
mieszkują. starają się takie Środowisko opanować, pokryć 
s'ecią „swoich“ ludzi, a to w tym celu, aby albo je uzależnić 
od siebie, albo w najgorszym razie naprzód zawsze widzieć, 
jakie nowe zarządzenia, jakie ustawy, zwłaszcza natury fi- 
skalnej, mają we,ść w życie, do czego zamierzają i aby, nim 
zostaną podane do publicznej wiadomości już o nich wiedz'eć, 
już zapędzić cały szereg „uczonych“ żydków do „pracy? nad 
wynalezienigm sposobów cbejścia tych nowych zarządzeń i 
ustaw, bezkarnego się uchylenia przed ich wykonaniem. W 
olbrzymiej ilości wypadków żydom się to udaje, czasem te- 
dnak ten lub ów z nich się „złapie? i wtenczas wynika pro- 
ces sądowy, więzienie no i... notatka w gazecie. 

Najm'lszą dla żydów „pracą“ poza handlem jest łatwe a 
zyskowne pośrednictwo, za które jednak każą soble płacić so- 
wity haracz; a jak olbrzymią szkodę przyniosło i jeszcze 
obecnie przynosi społeczeństwu takie pośrednictwo, cdczu- 
wamy to na własnej skórze. 

I dotąd wszystko szło dobrze 1 gładko, dotad sprytn' 
żydkowie strzygli „gojów*. a ci, iak*barany, pozwalali na to 
bez słowa protestu, dokąd „goje* się nie zbuntowali, dokąd 
nie powstał do życia ten paskudny „Rozwój” który za- 
czął budzić społeczeństwo, wskazywać na niebezpłeczeństwo 
żydowskie, na przepaść, w którą żydzi pchają Polskę. I na 
zew „Rozwoju“ społeczeństwo, a zwłaszcza ziemiaństwo | 
włośc aństwo. się ocknęło, zaczęło przy sprzedaży i kupnie 
obchodzić się bez pomocy pośrednika-żyda, wskutek czego 
SA większa ich liczba tracić zaczęła ten lekki i obfity za- 
robek. 5 
Wtenczas to międzynarodowa organizacja żydowska, w 
imię solidarności narodowej, przyszła tym pozostałym bez 
zajęcia z pomocą. Około dwóch lat temu odbył się w War- 
szaw'e zjazd z udziałem delczatów z innych krai nie wyłą- 
czając Ameryki, który uchwalił pozbawionych zarobku na wsi 
żydów osadzać w miastach, przyspasab'ając ich do pracy w 
różnych kierunkach, a więc jako szewców krawców, czapni- 
ków, stolarzy. blacharzy itp. Bankierzy żydowscy złożyli 
wtenczas znaczne kapitały umożliwiające dostarczanie po- 
trzebnycii w tym celu warsztatów pracy, narzędzi, surowców 
: zapomóg pieniężnych. 

Oczywiście, że przy takiem postawieniu sprawy nasz 
polski rzemieślnik nie mógł wytrzymać żydowskiej konku- 
rencji i zaczął się wobec tego powolny a groźny dla naszej 
przyszłości narodowej proces wybierania przez żydów z miast 
i masteczek żywiołu polskiego, a osadzania tam na jego miej- 
sce żywiołu żydowskiego. , Nasz rzemieślnik i robotnik zo- 
staje powolnie i stale wyrzucany .z własnego kraju, już we 
własnej ojczyźnie nie masz dla niego miejsca, bo zmusza go 
do odstąpienia j szukania kawałka chleba na obczyźnie nasz 
wróg zacety — żyd! a 

Rodacy! zastanówcie się tylko dobrze nad tem i zwróćcie 
uwagę, źe ten groźny proces trwa ciagle nieubłaganie, że 
już mamy w Polsce żydów blisko pięć milionów! I jeżeli do- 
damy do tego, że w równie szybkiem tempie postępuje w mia- 
stach przechodzenie nieruchomości z rąk polskch w żydow- 
skie, to taki stan rzeczy musi przejąć zgrozą każdego myślą- 
cego, a dbającego o przyszłość narodowa Polaka. Wszak 
w przeciągu niespełna dwu lat ostatnich do samej tylko Fran- 
cii wyemigrowało z powyższych przyczyn przeszło 300 000 
naszych braci — robotników! A ile do Ameryki i Belgji? 

„Rozwój? alarmuie. „Rozwój“ budzi śp'ących. przynagla 
opicszałych i woła: 

— Wstępujcie w nasze szeregi, póki czas! 

— Pomagajcie nam radą i środkami do ratowania Ojczy- 
zny przed zalewem żydowskim! Pamiętatmy. że tylko w 
zgodzie, tylko połączeni wszyscy razem zdołamy się zale- 
wowi oprzeć, zdołamy Ojczyznę od zguby uratować. a czas 
to już ostatni! Inż. K. Domański. 
pp a 0] 


Próby stworzenia żydowskiego państwa w Rosj 


Żydzi nieustanule dążą do wytworzenia sobie w obrębie 
Rosji własnej rzeczypospolitej. Próby stworzenia takiego 
czysto żydowskiego centrum na B'ałorusi — zawiodły; teraz 
jest mowa o Krymie albo pobrzeżu morza Czarnego. Żydzi 
chcą tam tworzyć kolonje rolnicze. ; 

Prawdopodobnie dużą rolę w tem wszystkiem odgrywa 
chęć stworzenia sobie spokojnego rządu w Rosji wobec wzro- 
stu antysemityzmu i obawy pogromów. Jako pretekst wy- 
stępuje tw'erdzenie, że,żydzi nie mają reprezentanta w rzą- 
dzie, co jest nieprawdą. bo zasiadają w nim jako Rosjanie, 
Ukraińcy itd. w znacznej ilości. 


Zap ski polityczne. 


Co piszą socjaliści o Mussolinim? 


Socjalistyczny organ „Naprzód“, wychodzący w Krako- 
wie z dnia 16 bm. pisze: 


„W czasach przed i powojennych tylu ludzi, nie mae 
jących nic z dyplomacją wspólnego, okazało na tem po- 
lu takie zdolności i dokonało takich czynów, jakich n'e 
dokazali przed nimi patentowani dyplomaci. Ani Lloyg 
George. ani Clemenceau, ani Wilson czy Lenin ani 
Venicelos czy Mussolini nigdy żadnych szkół dyploma= 
tycznych nie ukończyli, a przecież dzieło ich dyploma- 
tyczne wytrzymuje conajmniej porównanie z dziełem 
ukwalifikowanych i uherbowanych dyplomatów przed 
nimi”, 

Pierwszy to raz, w najskrajniej antyfaszystowskim Ore 
ganie socjalistycznym spotykamy się z uznaniem dłą Musso. 
Fałego. jako dla jednego z najwybitniejszych dyplomatów 
współczesnych. Równocześnie poseł libermann ońegdai w 
Kamisji Spraw Zagranicznych stawiał za wzór Mussoliniego. 


Lepiej późno niż nigdy... 


Wielki Wiec w Poznaniu 


Chrześc. Nar. Str. Pracy z udziałem posła Korfantego. 


Usiłowanie socjalistów rozbicia wieca. — Hipoteki na księżycu, 
— Spekulacje dołarowe. — Stworzenie większości. — O na. 
prawę skarbu. — Nieudana wyprawa p. Kncharskiego. — Po- 
lityka wobec mniejszości. — Płacenie podatków. — Przesile- 
nie gospodarcze. — Potrzeba oszczędności. — O wyrównanie 
gospodarcze, — Podniesienie wytwórczości. 

Na wielki wiec Chrz. Dem., zwołany w niedzielę do Dw 
mu Królowej Jadwigi, przybyli ttumn e członkowie i sympa- 
tycy stronnictwa. Wieść, że przemawiać będzie p. poseł Kore 
fanty, poruszyła także sfery lewicowe I widocznie w celu 
rozbicia wieca przybyły również na zebranie į zajęły poste- 
runki na sali. Wskutek tego dużo osób, dla których wiec był 
przeznaczony, dla braku miejsca zmuszonych było wrócić de 
domu, inni tłoczyli się u wejścia i w bocznej sali, chcąc konie. 
cznie usłyszeć .przemówienia wybitnego posła j obywatela. 
Nie w smak było ono NPR-owcom : socjalistom, to też sta- 
rali się kon'ecznie przeszkadzać p. Korfantemu okrzykami . 
n'emądremi uwagami. Wszelkie jednak zaczepki czerwonych 
braciszków i ich sympatyków mówca odparowywał ciętemł 
odpowiedziami a oni przyc Śnięci do muru, nie potrafili z ko- 
lei obronić się przed zarzutam! opartemi na rzeczywistej pod- 
stawie. Próbowali więc niestornemi hałasami zagłuszyć mów- 
cę. W wywołanu chwilowego zamieszania dopomogło im 
wytworzenie na Sali ogromnego natłoku aż przywołana po- 
licja nakłoniła część wiecowników do ustąpien'a, poczem pre- 
legent mógł już spokojnie dokończyć przemówienia. W dye 
skusji, dostawszy się do głosu, rozpętały się znów : demagogie 
czne żywioły. Oczyw ście poseł Korfanty I tu wykazał całą 
jałowość pretensyj i śmieszność wystąpień opozycji, z takim 
humorem gromiąc czerwonych mądrali, że zdyskredytowalł 
się ostatecznie w oczach wiecowników. N 

Wiec zagaił poseł Marzin'ak i wspomniawszy w kilku 
słowach o zasługach posła Korfantego. któremu głównie zas 
wdzięczamy odzyskanie G. Ślaska, udzielił mu głosu. Prezeg 
Korianty mówił mniej więcej jak następuje: 

Przedstawiłbym się państwu jako szczęśliwy posladace 
Krotoszyna, gdyby nie to, że przy bliższem zbadaniu sprawy, 
przekonałem s'ę, iż zahipotekowauy jestem tylko w zazetach, 
Byłoby nieźle, gdyby Polak mógł wykupić dobra ks. Turne 
Taxis, ale niestety jest to tylko plotka. jakich wiele zazwyczaj 
krąży o ludziach zajmujących wybitne stanowiska polityczna 
Tak samo, jak Krotoszyna jestem w fantazji ludzkiej właści. 
cielem hotelu w Krakowie i kopalni+na Śląsku. Zrobiono mn'e 
tu wrogiem p. Grabskiego, który jakoby uczynił mi zarzut 
operowania walutami w czasie, kiedy urzędowałem jako mi- 
nister. Prawda, że to robiłem ale nie dla Siebe. Gromadzi- 
łem dla państwa dewizy i franki złote które umożliwiły mi 
nistrowi Grabskiemu. przeprowadzenie reformy skarbu. Mo- 
ją jest wyłącznie zasługą zebranie tych sum za pomoca ro 
kowań przeprowadzonych z grupami gospodarczemi. które 
zdołałem przekonać, że potrzebują zdobyć s'e na ofiary. aby 
nie było w Polsce głodu i bezrobocia i zrobiły to one dobro- 
wolnie, bez przymusu. Tak wyglądały moje spekulacje do- 
larowe. 

Kiedy w roku ub. gen. Sikorski był premj rem. to svtu- 
acja Sejmu była taka. że rząd Rzeczypospolitej nie mógł? się 
oprzeć na większości i zmuszony prosić o poparcie, to te, to 
ową stronę, nie mógł prowadz'ć polityki na dobro państwa. 
Wówczas zrupy środka i prawicy osądziły. że trzeba tę więk. 
szość stworzyć. Ja należałem do tych, którzy głównie de 
stworzenia większości się przyczynili. Posądzają mnie o nad: 
mierną ambicję — gdybym cierpiał na te ehorobę, to tyłbvm 
przyjął tekę m'n'stra. jaką mi po powstaniu większości kilka. 
krotnie ofiarowano, uważałem jednak, że jako poseł również 
owocnie dla kraju pracować mozę. 

Polska, która jest krajem bogatym — ma węgiel, sól næ 
ftę lasy itd. — mimo tych bogactw z miejsca ruszyć nie mo«* 
gła, Stawała się coraz biedniejsza. tak samo jej obywatela, 
szczególniej ci, którzy żyja z pracy rąk i umysłu. Płacill 
on: największy podatek, który nazwę infilacyjnym. Gospoda- 
rzyło się w Polsce łatwo, drukując pieniądze bez miary i nie 
bacząc. że kraj przez to się staje coraz uboższy. Olbrzymie 
sumy kosztowały różne eksperymenty, nieszczęsna wojna © 
Kijów — szafowano pieniędzmi na rozmaite kooperatywy 
socjalistyczne. niejedna partja lewicowa sę obłowiła. © 
Dem. nie wzięła ani złamanego szląga. Czy więc partje le 
cowe mogą powiedzieć, że maja sumienie „czyste? n { 

Gdy powstał rząd nowy, główną lego troską by.” 1 
prawa skarbu. Był w nim p. Władysław Grabski, ale 
tek intryg ustąpił Gdyby był mógł prowadz ć dalej swą 
cę, zdyby był pozostał, reforma skarbu byłaby dalej po 
piła. Wiadomo, że gen. Sikorski wyczerpał wszystkie de- 
wizy, by w danej chwi:i skarb ratować i kiedy ustąpił, skarb 
był pusty. Wtedy p. Grabski zwrócił się do mne z prośba 
o pomoc i własnem: zabiegami zdołałem zdobyć 1 i pół mil- 
jona dolarów, aby utrzymać równowagę. 
Śląsk i skłoniłem przemysłowców, że wypłacili te sumy na 
przód, aby skarb zasilić. 

Gdy po p. Lindem nastąp'! p. Kucharski pewne koła w 
ważały go za męża opatrznościowego za drugiego Lubec 
kiego. Ja wątpiłem, czy zadaniu gpdoła. Pojechał do Paryż — 
i Londynu, by dla Polski uzyskać pożyczkę i powróciwsz 


głosił, że ją uzyskał, a połowa Polski w to wierzyła, W: | 


prawa ta pożyczki nie przyniosła, tylko w'elką dla państ" 
szkodę. bo kto zna teren londyński i paryski, ten wie, że s 
wy w ten sposób załatwić nie można. 

(Dokończenie nast. 


Pojechałem ra _ 
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O stanowisko radnych miejskich 


Chrześc. Demokracji w Grudzindzu. 

Pan mec. Szychowski, prezes tute'szej Rady Miej- 
kiei, a równocześnie senator Rzeczypospolitej dzięki 
głosom niemieckim i żydowskim, czuje obecnie potrzebę 
by na prezesa Rady Miejskiej wybierany był wszyst- 
kiemi głosami polskiemi. 

Zrozumiałe dążenie, gdyż pamięć swego wyboru na 
senatora pozostawia zawsze osad goryczy. tem większy 
gdy wyborcy z kół mniejszości narodowych tak często w 

. Sejmie zajmują antypaństwowe stanowisko. 

Tu w Radzie Miejskiei ma wobec tego p. Sen. Szy- 
chowski tem większe amb cje czystopolskie. 

I znów zrozum'ałe, tembardziej, że lojalnie przyznać 
trzeba, że stara się być jako przewodniczącym Rady 
bezstronnym. 

To też z tei przyczyny nie byłoby powodów do gło- 
sowania przeciw p. Szychowskiemu na przewodniczące- 
go Rady Miejskiej. Ale z jakiej racii p. Szychowski wy- 
wodzi z tej przyczyny konieczność. by wszyscy 
radni Polacy oddali mu głosy. to już tajemnica jego noli- 
tycznych rozmyślań. Przeoczył bowem p. sen. Szy- 
chowski jedno, że można uznawać bezs.ronność jego 1a- 

o przewodniczącego Rady. a można demonstrować 

przeciw niemu jako wykładnikowi większości Rady Miej- 
skiej, która dzięki swej nieopatrznej polłtyce gospodar- 
szej prowadzi miasto w coraz trudniejsze warunki. 
Pan Szychowsk* otrzymał przy pierwszym głosowa- 
niu dostateczną ilość głosów (i to tylko polskich) by móc 
przyjąć godność prezesa, Niestety uwidziały mu sie 
wszystkie głosy polskie. a więc i te na które teraz echo 
jego dziennikarskie krzyczy w „Gaz. Gr", że nie odda- 
ły od razu na niego głosy, i to mianowicie głosy cha- 
deckie. 
Nie chcemy wchodzić w taiemnice głosowania tajne- 
go. które dla p. sen. Szychowskiego i jego przyjaciół nie 
przedstaw a widocznie żadnych tajemnic. Chcemy atoli 
tylko to powiedzieć imien'em chadeckich radnych. że nie 
mogą jedynie dla pieknych ócz p. sen. Szychowskiego 
głosować. B'ałe kartki chadeckich radnych powinny zaś 
p Szychowskiego zastanowić, a mianowic'e czy gospo- 
darka miejska. prowadzona przez większość jego przyja- 
ciół jest korzystna i pożyteczna dla m'asta. 
a Znane jest wołanie schwytnaego na gorącym uczynku 
„łapaj złodzieja”. Otóż przyjaciel dziennikarski p. Szy- 
chowskiego (czy z jego wiedza czy bez wiedzy — nara- 
zie rzecz drugorzędna) usiłuje rzucić oszczerstwo. że 
chadeccy radni złączyli się z Niemcami by obalić p. Szy- 
chowskiego a przeprowadzić swego kandydata p. dyr. 
Samolińskiego. 
Nie, panie senatorze. chadeccy radni nie idą krętemi 
drogami, ale walczą otwarcie. Nie powzięli tedy żadnej 
uchwały na rzecz sojuszu z Niemcami ani na rzecz kan- 
dydatury p. Samolińskiego. 
Wie o tem dobrze p. mec. Szychowski i jego dorad- 
ea publicystyczny, mażący kłamstwa w „Gazecie Gru- 
dziądzkiej", wie tembardziej.j że wynik glosowania na 
wysuniętego bez wiedzy chadecji p. dyr. Samolińskiego 
nie dał temuż ostatniemu głosów chadeckich. 
Ale o tem milczy dziennikarski przyjaciel p. Szychow- 
skiego, udając nagle, że fakt ten nie jest mu wiadomy. 
Natomiast czyni pan ten inne świństewko, bo łączy rze- 
komą niechęć ze strony chadecji przeciw p. Sen. Szy- 
chowskiemu z tem, że p. sen. Szychowski rzekomo od- 
' mówił poparcia p. dyrektorowi Poszwińskiemu w jego 
| czysto poufnych sprawach. 
Co słowo, to kłamstwo. Bo p. dyrektor Poszwiński 
swych osobistych spraw nie wygrywa politycznie i ani 
| słowem spraw powyższych jako Ściśle poufnych radnym 
i chadeckim nie przedstawia. a tem mniej od nich uzalc- 
j żniał stanowisko chadecji wobec p. sen Szychowskiego. 
Przeciwnie! Ogólnie znane była zdanie p. dyrektora 
Poszwińskiego że przy wyborze prezesa Rady Miejskiei 
należy za'ąć stanowisko objektywne i głosować bez roz- 
| bijan'a głosów polskich. 
Tak też postąp'li chadecy radni którzy, oddaiąc białe 
kariki, nie demonstrowali przeciw osobie p. Szychow- 
skiego, ile przeciw gospodarce jego przyjaciół politycz- 
y nych w Radzie M'ejskiej i Magistracie, przeciw polityce. 

"60 do wartości. której p. sen. Szychowski jako jeden z 

ich kierowników nie ma w wielkiej części żadnych złu- 
4 dzeń. Ale p. Sen. Szychowski w uporze swoim dopro- 
wadziłby o małe co przy drugim głosowaniu do możno- 
ści ścisłych wyborów między kandydatem n'emieckim a 
kandydatem polskim. I ty'ko dziek* loialnei i rzeczowej 
podstawie chadeckich radnych możność wyboru kandy- 
data niemieckiego została usunięta a p. mec. Szychow- 
ski w trzecim głosowaniu otrzymał wszystkie głosy 
polskie. 

Upór p. Szychowskiego narazil Radę Miejską na stra- 
tę dwóch godzin czasu bl'zko a pozatem wykazał. że p 
Szychowski. który jako senator pow nien już mieć pe- 
wne doświadczenie parlamentarne, nie umie rozróżniać 
osobistych motywów ed rzeczowych. i patrząc sam oso- 
biście na wsze kie sprawy nie umie u swego przeciwnika 
dojrzeć innych prócz osobistych przesłanek. 

I tu leży jeden z typowych przykładów naszych sto- 
sunków wewnętrznych że wielu z nas n'e umie inacze, 
patrzeć na świat Boży jak tylko przez pryzmat zgęsz- 
czonych osobistych interesów i osobistego „ja”. 


* a 
OŚWIADCZENIE. 

Powołując się na treść powyższego artvkułu zazna- 
rzamy wobec kłami'wei napaści p. A. w „Gaz. Grudz.” 
że na konferencj: naszego ko'a radzieckiego nie zanad a 
żadna uchwała ani za sojuszem z Niemcami ani za wy- 
surięciem w związku z nim kandydatury p. dyr. Sammo- 
lńskiego na przewodniczącego Radv Miejskiej. 

B'ałe kartki przy głosowaniu na przewodniczacego 
byly skierowane nie osobiście przeciw p Szvchowskie- 
"mu, ale oznaczały nasz protest przeciw po'ityce gospe- 

„darczej przyjac'ół p. Szychowskiego. Kartki takie fem- 
kardziej oddać mogliśmy. że wybór p. Szychowskiego 
FS większością głosów polskich był zapewniony. 


[| 


GLOS POMORSKI 


Że przejściowo wybór ten był zazrożony dzięki upa- 
rowi r Szychowsk'ego nie nasza wina. 

Odnośnie zarzutu. iakoby koło . sze pod wpływem 
p. dyr. Poszwińskiego stosunek swój uzależniło od oso- 
bisto-poufnych snraw miedzy nim a p. Szychowskim. za- 
znaczamy. że p. dyr. Peszwiński ani słowem. ani na kon 
ferencji klubowej ani po za kluhem nie noruszał a tem 
mniej uzalkżn a! stanowisko kiubu Chadecji od swych 
spraw osob'stvch. 


W. Jewandowski, 
Wtarhreławy Sareat'tcie] 


Jan Nowak. 
Adam Paszwść -kl 


Wiadomości bieżące, 


| 


24.g0 lutego 1924 p, 
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wojska polskiego. — Wobec braku konwencji ekstrady- 
cyjnej między Polską a Niemcami. iakakolwiek interwen- 
cja w powyższym wypadku nie jest możliwa. 
Jest to odstraszajaca przestr ga dla tych. którzy prze- 
nosza więzienie niemieckie nad chlubną służbę Ojczyźnie” 
E~ Dodatki do rent wołskówych H i Rew wysokości 
208% i 50% za luty br. wypłacza tutejszy urząd pocztowy 
w środę, dnia 20 lutego dla tych rentobiorców. którym płacono 
odpowiednie procenta jak 48 proc., 58 proc. 152 pr., i 156 proc. 
i Czytelnikom naszym zwracamy uwage na ogłoszenie 
objęc'a i otwarcia interesu przez p. Leona Sikorskiego przy 
ui. Toruńskiej, Pan L. S'korski. stary obywatel grudziądzki. 
naby? powyższy interes od p. Łvkowskiezo. Rzutki i obrotny. 
do tego kupiec zawodowy, daie p. S. rękojmię ze interes 
swój postawi jako pierwszorzędny ł że tak kalkulacją cen jak 
usługą skora przysporzy kupiectwu naszemu rozgłosu. W ka- 


Kalendarz: Czwartek Fleonarv. Wschód słońca 7.9 | żdym razie witamv to nowe przedsiebiorstwa w polsk'em rę- 


zachód 5.20. Wschód księżyca 6,33, zachód 7.27. 


p S 
ZAKOŃCZENIE SMUTNEJ HISTORIJI. 

Ks. prob. Drost z Prątnicy pisze nam: 

„P. Jan Kruszewski, rolnik z Prątnicy złożył na moje 

ręce ośw'adczen'e. które jestem upoważniony ogłosć w 

„Głosie Pomorskim". — Brzmi ono: 

Deklaracja złożoną przed Izba Karną w Brodnicy. 

Jako oskarżony przepraszam ks prob. Drosta z Prą- 
tnicy za obrazę i oświadczam. iż w swoich pismach do 
władz duchownych w Pelnlinie i w Poznaniu oraz do 
władz cywilnych. zwłaszcza do województwa w To- 
runiu byłem mylne poinformowany i z tego powodu 
nap'sałem niesprawiedliwe fakta: szcz”zólnie w swym 
liście z dnia 25 sierpnia 1923 r., skierowanym do ks. bi- 
skupa dr. Klundra w Peipi nie. 
j Koszta postępowania karego płacę ja, jako oskar- 
ony. 

Pratnica pow. Lubawa dnia 15 lutego 1924 r. 

Jan Kruszewski. 

—** Polakom ewanzłelikom w Grudziadzu i okolicy po- 
daje się du wiadomości iż w niedzielę dna 24 bm. odbędzie 
się nabożeństwo w kasynie of cerskim 64 pp. Pom. Koszary 
Kościuszki przy ulicy Lipowej. Początek o godzin'e 10 rano. 
Wstęp do kosza: w tym czas'e cywilnym dozwolony. 

—** TEATR MIEJSKI. Dziś w środę nrzedstawienie zniż- 
kowe wspaniałej i melodvjnej operetki „FIGLE WIOSENNE“ 
J. Straussa z pp. Woskowską, Weissową. dyr. Langem, Kop- 
czyńskim. Jóźwickim w rolach głównych Bony ważne, 

Wan czwartek powtórzony będzie na ogólne żądan'e 


„DJABEŁ” ze śwetnym wykonaw.ą roli tvtułowej p. Dą- ' 


hrowskim. Inne role kreuja pp. Turońska i Kostecka oraz pp. 
Strycki i Łoziński. — Zniżki ważne 

W piątek przedstawienia ni ma. 

W sobote wieczorem o godz. 7-mej . ŻOŁNIERZ KRÓLO- 
WEJ MADAGASKARU". Zniżki ważne. Ostatn'e przedstawie- 
nie arcywesołei tej komedji była zupełnie wyprzedane. Ze 
względu na odbyć się mający bał Komitetu Odbudowy Tea- 
tru przedstawienie to wyjatkowe naznaczono ma godz. 7-mą. 

W niedzielę wlecz. „FIGLE WIOSENNE”, 

W przygotowaniu , JUTRO POGODA" farsa amerykańska 
lekka beztroska zabawka, pieniąca sie humorem karnawało- 
wym. Autor — znawca teatru, zawiązuje doskonałą intryzę 
m'ędzy dwoma małżeństwami, wywołującą Szereg nitporo- 
zumień i doprowadza dą kolosalnie komicznych scen. Sztuką 
a a p. Lenk. Sprzedaż biletów u p. Wawrzyniaka, Li- 
powa 3. 

—**© Ba! Komitetowy* Kom'tebi Odbudowy Teatru Miej- 
skiego. Sekretarjat Komitetu prosi jeszcze raz wszystkich 
tych, którzy zaproszenia ze wzzlędów od Komitetu niezale- 
Żnych nie odebrali a chętnie chcieliby wziąć udzia! w zabawie. 
aby zechcieli się zzłos'ć p'Śmiennie lub ustnie (telefon Magi- 
strat, ratusz I centrala) do Sekretariatu Komitetu w Ratuszu I 
wejście z podwórza w godz. 11—]4. Pp. oficerowie nie potrze- 
bują osobnych zaproszeń: legitymacia wystarczy do wyku- 
pienia biletu dła siebie i rodziny. Przedsprzedaż w domu to- 
warowym p. Korzeniewskiego przy rynku. Polca s'e bardzo 
wykupić naprzód loże aby zapewn:ć sobie mřejsce. K. O. T. M. 

** Uroczysty łublleusz 30-letn'ei pracv artvstk* Zofi 
Hartmann-Łoz'ńskiej odbędzie się 7 marca br. Zaproszonv 
przez P. Zofję Hartmann. uroczystość tę zaszczyci swa obec- 
noścła jeden z najznakomitszych polskich artvstów Mistrz 
Mieczysław Frenkiel. art. Teatru Rozmaitości w Warszawie, 

Odegrana bedzie śwetna komedja Ba'uckego „Grube 
ryby” w której Mistrz Frenkiel wystąpi w roli Wisłowskiego. 
Rola ta należy do naiświetnieiszych kreacji tego wielkiego 
artysty. Sztuka ta będzie u nas wvstawiona nad+wyczai Su- 
miennie I z p'etyzmem. Próbv już rozpoczęte pod k erunk'em 
wytrawnego r”żysera. znanego artystv St. Konarskiego. 
Wszys*kie role spoczywają w rękach nailenszvch sił naszego 
zespołu. Obecnie ..Gruhe ryby“ od kilku tygodni ciesza się 


— 
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albrzymiem powodzeniem w Teatrze Rozmaitaści w Warsza- , 


wie. gdzie, M'strz Frenkel święci trynm*v. Nie wàtp'my. że I 
tu stanie się to atrakcją sezonu temhardziei że równocze- 
śnte bedzie to sposobność złażonia uznania dla jubilatki która 
wystąpi w swej świetnej rol' Babuni. i 

—** Bal W ntników. Dnia 22 bm. w oistek odbędzie sie w 
ealach „Tivoli? bal, urzadzony staran'em kornvsu oficerskie- 
go Wyższei Szkoły Pilotów w Grudziądzu. Dochód > halu 
nrzeznaczony na wdowy i sieroty vo noleełych  lotnikach 
Strói wieczorowy. Wstęp 5 miljonów mk. Początek o godz. 
10 w erznrem. 

—-**% Pnówiecenie sztandamm Zwiazku Inwalidów (okreg 
grudzadzk) odhędzie sie dnia 24 hm ti w niedziele o godz. 
12-iej w kościele parafialnym. Program uraczystości iest na- 
stępujący: 1) o zadz. 12-ej w poludnie zbiórka przed S"kre- 
tarjatem Zwiazku Inwalidów Wojennvch przy ul. Sienkiewicza 


l 


| cześć swłych ublkacj! żydowi z Kongresówki. 


(Ratusz M). 2) uroczysty pochód zebranych do kośc'ota para- , 


fialnego. 3) npoświecenie sztandaru i uroczyste nabożeństwo, 
4) Poc! ód z kościała do Hotelu Warszawskiczo na odhvć sie 
mające uroczyste posiedzen'e i defilada przed sztandarem. 5) 
przyjęcie zaproszonych .Chrzestnych" i przedstawicieli władz 
nrasy i poszczególnych instytucji. 6) przemówienie powitalne. 
7) Uroczyste wbijanie gwoździ przez ..Chrzestnvch' i sporza- 
dzenie aktu chrztu 8) wspólny chb'ad 9) W'eczorem o godz. 
6-tei w Hotelu Warszawskim ..Wieczór muzykalno - wokalny 
1 deklamarviny". połaczonv z zabawa taneczną. W „Wie- 
czorze“ przyjmą swój współudział znani wybitni artyści na- 
szej miejskiej sceny i zaproszeni amatorzy. 

Zwracamy się z goracym ape'em do młefscowych orga- 
nfzacji społecznych 1 kulturalnych, abv na uroczystość tę 
przybvły ze sztandarami co niezawodnie przyczyni się dó 
uśw'etnienia święta inwalidów w Grudziądzu. 

Za Zarząd: Kamrowski. 

—*e Przestroza. Województwo pisze nam: 

Ministerstwo Spraw Zagr. nadesłało do tutejszego Urzę- 
du wojewódzk'ego następujace pismo: 

„Poselstwa Polskie w Berlinie zawiadomiła Minister- 

stwo Spraw Zagranicznych pismem z dnia 18/X 1923 r., 

że władze niemieckie aresztowały trzech dezerterów z 


ku i życzymy p. S. powodz^nia i serdecznego Szcześć Bożel 

—** Ceny na tytoń nie zmienione, Cennk na wyroby ty- 
tonowe tak państwowych jak i prywatnych fabryk do dnia 
24 bm. pozostaje niezm'enionv. 

OD REDAKCJI. 

Interesowanemu. Nie otrzymujemy żednych odezw i pro: 
pagandowych artvkułów od sekretarjatu Kom'tetu, wiec też 
ich zam'eszczać nie możemy Zwróć się pan do Komitetu. Na 
to jest sekretarz płatny stały. ażeby to załatwiał. 


„Apasz I Hrabina Paryża”. Pod tym tytułem wy- 
świetla od dziś począwszy teatr świetlny „ORZEŁ" II. serię 
zajmującego obrazu wszechświatowej sławv z cyklu .Hrabine 
Paryża”, i 
—** Jasna Ilustracje przewrotu w Rosjl poda film p. t. 
„Tragedja Rosi“ w 3 epokach; Carat. Kereńszczyzna | bol. 
szewizm. Film ten wyświetla od dzis kmo „APOLLO” 


—** Pokwitewanie. Z kwesty „Ratulcie Dzieci“ nadesłały 
szkoły: Dusacin 7050000 mk.. Wielki Wełcz 3520000 mk. 
Kobylanka 3210000. razem 13780000 mk.. która to kwota 
wysłaną została ną konto czekowe nr 202563 „Ratujcie Dzie. 
ci” w Torun u. 

—** Podziękowanłe. Artyści Teatru Miejskiego składają 
ninłejszem serdeczne podz ekowanie Szanownym firmom za 
łaskawe zaofiarowanie fantów na Redute Artystów w dniu 
16 lm.. a mianowicie: Ruciński. Ruchniewicz. Korzeniewski. 
Wł. Kulerski. Dom Konfekcviny. Mcrawski i Kowalsk' Bażań- 
ski. Pitała, P'erkowsk* Cukicrnia Ziemiańska Murawski. The 
Gentelmen, Różeński. Bronikowski. L. Conrad T. P che Sa- 
dłowska. Poznański Grabowski. J. Rutkowsk. C M Powa- 
łowski Hanczewsk. Trocha Buchiolz, Wawrzwniak. Kowal. 
czyk, Kulpiński Dumont. Hast. Zaremba. Szubarca. 

W imieaiu artystów za Zarząd iii 
Oldernwicz. 
s 


Konarski 
Ruch towarzystw. 


(rt)— Nadzwyczajne walne zebranie Stow. Lokatorów 
miasta Grudziądza. odbedzie się w czwartek, dnia 21 lutego 
o godz. 6 wieczorem w Bazarze. O liczny udział prosi 

| ZARZĄD. 

—(rt) Zebranie pracowników handlowych (ekspedjentówy 
odbędzie sie staraniem Zjedn. Zw. Prac. Przem. ı Handlu w 
piątek 22 lutego o godz. 7,30 wlecz. w pokojach restauracyfe 
nych hotelu „Grudzłądzki Dwór* ul. Szewska. Sala dobrze 
ogrzana. Omawiane będa b. ważne sprawy tycz. się walory- 
zacji płacy, redukcji personełu i utworzena sekcji handlow- 
ców. Referat wygłosi sekr. Palędzki. 

Wszystkich członków dawn. ZPU., a ob. Zjedn. Zw. Prac. 
uprasza o liczne przybycie Sekretariat. 


Z Pomorza. 


—*%* TÓRUŃ. (Proces walutowy). Przed sądem okręgo- 
wym w Toruniu stawało 41 obywateli toruńskich. przeważnie 
Niemców i żydów, oskarżonych o handel walutami. Fryzjer 
Holz, przybyły z Niemiec stał na czele szałlk' i z zaułanvmi 
pomocnikami Wernerem. Templinem i Nocą. jeździ! po okolicy 
skupniąc złoto i waluty. Żyd Schachre! uciekł da Niemiec. 
Wyrokiem sądowym skazani zos'ali na więzienie Holz. Wer- 
ner, Noga. Temp! n i Kedcl, reszta na karę pienieżna. a 6 oskar: 
żonych zwolniono. 
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(Nowe tablice z nazwam: ulic). Magistrat toruński przy- 
stąpił w tych dniach do umirsz.zenia nowych tablic emaljo- 
wanych z nazwami ulic na mieisce starych z czasów niem'ec- 
kich, zamalowanych. Na razie otrzymaią nowe tahl'ce tvlko 
niektóre ulice w śródmieściu. którym przywrócono w czasłe 
objęcia Pomorza przez Polskę nazwv historyczne. 

(Z kroniki pelicvirej). Szczero złotego zerarka pozbył się 
nrzed klku dniani w pociagu osobowym z Bydgoszczy do 
Torunia pew'en m'ejscowv obywatel. Kradz'eżv tei jak przy- 
puszcza dokonał iakiś zręczny „doliniarz* w chwili. gdy po- 
szkodowany wchodził do wagonu Wieksza sztuke sukna ode- 
brała poli ja pewnemu osobnikowi Twierdzi on. że towar 
ten kupil od pewnego nieznajomego. Pol'cia jednak ma po 
dejrzen'e, że towar został przez niego skradz onv. 


—** LUBICZ POMORSKi. (Początek nanływu żydów): 
W Luhiczu nie była ani jednego żvda od czasów przejecła 
Pomorza przez władze polskie. Starali się wprawdzie żydzi 
wszelkiemi snosobami osicdl'ć się w tei miejscowaśo. jednak- 
że dzieki patriotycznej postawie obywateli zdołano te plage 
odeprzoć. Aż dopiero teraz znalazła sie taka zbłakana owiecz- 
ka w osobie pewnej obvwatelki która złakomtwszv sie na 
dość wysoką of'arowana sume odszkodowawczą odstaniła 
Ten oczywiście 
otworzył tu natychmiast skład zalanter"inv Można się więc 
spodziewać. że gdzie jeden żyd się wciśnie. tam i drugich 
swych współwvznawców za sobą pociągnie. 

—** LIDZBARK. (Polski kupiec popieralacy żydów). PI- 
sza nam: „Pewien kupec tutejszy wydzierżawił cześć swe- 
go domu żvdowi. który ma założyć handel obuwiem. Pomimo, 
że Urząd Mieszkaniowy niema pomieszczenia dla czekajacych 
miesiącami. żyd zawsze znajdzie wygodne mieszkanie. Jeżeli 
ów żyd zgodzi? mieszkanie bez wiedzy Urzędu M'eszkanło- 
wego, to zalecałoby się natychmiastowe wkroczenie w celv 
uniomożliwien'a żydowi wprowadzenia się do mieszkania". 

—** TCZEW. (Zmiany w atpekach). Jak donos’ ..Dzien- 
tik Tczewski”, antekę na Nowemmieście po p. Laskowskim. 
który jako optant przeniósł się do Niemiec nabył p. Szulc, 
Polak. który otrzymał już koncesję z Województwa. Admini- 
strację apteki „pod orlem“ w rynku powierzyło Wojewódz- 
two aptekarzowi p. Tadeuszowi Wituskiemu z Inowrocławia 

(Z kroniki policyjnej). Tczewska policja przyaresztowała 
na dworcu w Tczewie niejakiego Franciszka Wacha pochodzą- 
cego z Gdańska za oszustwo | przemvtnictwo. Kup'ł on so- 
tde niem'ecką czapkę kolejarską i służył przemytnikom po- 
mocą w ich niecnej robocie. Zdarzało się też czesto. że z 
przemycanym towarem drapną! i spieniężył go na własne po- 
trzeby. 


2H1-go lutego 1924 r. GŁOS POM 


sg Jasną ilustrację przewrotu w Rosji pora film Tu 


Cragedja Rosji w 3 epokach 


Carat, Riereńszczysna | Bolnzewizm, który wyświetla się 
BG od dzisiaj. srody i w dni nasię»ne w kinie T% 


niew ażne 


harty honorowe 


8076 


—** MALBORK. „Marienb. Ztg.” donosi, ż sąd ławniczy | 
w Malb. skazał robotn. A. Kozłowskiego za obelgę burmistrza 
Paweictka na 1 miesiąc więzienia. Kozluwski obraził burmi- 
strza twierdzen em, że burmistrz podczas plebiscytu utrzy- 
mywał stosunki z Polakami. Kozlowski apelował, Izba karna 
w Elblągu odrzuciła jego apelację. 

Podając powyższe do w adomości „Dazeta Gdańska”, ta- 
M zamieszcza komentarz: 

„Nad sprawą tą nie wartoby było zatrzymywać się, zdy- 
by nie fakt, że Adam Kozlowski mówiący po polsku — był 
podzas plebiscytu najzacieklejszym wrogiem Polaków, a co 
więcej, że w rol i charakterze członka polskiego kom 'tetu 
plebiscytowego w Mallarku — oddawał Niemcom cenne u- 
sługi szp'egowskie. Kozlowski był na s'użbie kontdencyjnej 
Niemców jeszcze długi czas po plebiscycie starał się o spro- 


S»rawy wojskowe, 
j naszego kores 
Ministerstwo spraw wojskowych 
„Regulamin służby wewnętrznej 


wienia: 
a) Praca dla dobra Rzeczypospoli 


wokowanie polskiego konsulatu w Kwidzynie, któremu na KÓW c; 
zlecenie wydziału szpegowskiego ofiarował usługi swoje. nie Caly korpus oʻicerski. 
Konsulat polski, potępiaiący wszelką konspiracyjną * Szpie- 


€owską robotę, — wyprosił Kozlowsklego za drzwi. W Mal- 
borku odegrał K. bardzo smutną rolę przy denuncjowaniu 
Polaków i spowodował utratę posady kilku urzędników po- 
cztowych, m'ędzy innymi i p. P'e howskiego. 

Tempora mutantur — Kozlowski — szpleg. pro- 
wokator, skazany zostaje obecnie za obrazę burmistrza, za 
obrazę takiego samego Niemca, jakim jest Kozłowski... 


Z całej Polski. 


—** OSIEK. (Krwawy, napad niemiecki na Polaków). W 
restauracj p. Cichosza w Osieku (okręg nadnotecki) miała 
miejsce — jak się dow adujemy od naoczicgo świadka — nie- 
bywała scena, któpa smutnem rozniosła się ecl.em w całej tej 
okolicy. W twoarzysiwie Niemców siedzący kolejarz Polak, 
wyraził się mianowicie nadzwyczaj ujemnie i pogardliwie o 
rządzie polsk m. Słysza!a to stojąca w pobl:żu grupka obywa- 
teli. z których jeden przystąpił do kolcjarza, żądając jego na- 
zwiska. Kolejarz napastujący rząd polski wzbraniał sę to u- 
zszyn.ć w następstwie czego wywiązała się żywa sprzeczka, 
w czas'e której wszyscy Niemcy stanęli po stronie owego ko- 
lejarza. Doszło nawet do tego, iż jeden z obozu niem'eck ego. 
Podobno także Polak uderzył pięścią i powalił na zi mię oby- 
watela stojącego w obronie czci I honoru rządu polskiego. 
Rozjuszeni Niemcy, krzycząc, że są w swoim prawie. gdyż 

,?frajdują się „na z emi niemieckiej“ zaczęli swą of.arę kopać 
Rozami. 

Zawezwany posterunek odmówił interwencji, zasłaniając 
Jẹ nieuzasadnionemi wymówkami. Wobec tego w karczmie 
wybuchła bójka na dobre, która skończyła się tem. iż wszyst- 
kich Polaków, którzy stanęli w obroni- urządzeń państwo- 
wych M mey pobl: do krwi i poranili. 

Niswątpliwie władze wytoczą ostre śledztwo. winnych u- 
karzą surowo a na przyszłość znajdą Środki, aby ukrócić 
swawolę I bute niefniecką . > 


—* POZNAŃ. (Echa katastrofy w fabryce Cegielskiego). 
Nieszczęśliwy wypadek w fabryce Cez elskiego, gdzie skut- 
klem upadku w ndy stracił życie jeden z robotników, zabrał 
drugą ofiarę. Z powodu okaleczenia i wewnętrznych obra- 
żeń zmarł w szp'ialu obe'ny wówczas na miejscu ni.szczęścia 
ślusarz p. Wład. Szymański z Wirków. 


—% OSTRÓW. (Zamknięcie fabryki „Parowóz”). Zarząd 
fabryki budowy parowozów wywiesił zawiadom en e. że fa- 
bryka z dniem 24 bm. zostanie na nieokreślony czas zamknięta 
a praca przerwana. Jako powody wstrzymania pracy wy- 
m enia się brak środków obrotowych spowodowanyci, newy- 
płacaniem w należnym czasie przez Ministers wo Kola: Że- 
laznych wym enionej fabryce-za dostawy wykonane. 

—* ŁÓDŹ. (Zam'ast towaru — Stara żydówka). Było 
%o w listopadz e 1914 roku podczas wojny. Pod Łowiczcm gra- 
sowała banda, która Kradła paczki z przejeżdżających droga- 
mi wozów. Pewnego wieczora rabus'e ściągnęli z wozu dużą 
paczkę. Ucieszeni zdobyczą. uciekali prędko, gdy nagle z 
paczki odczwał się — głos ludzki. Gdy bandyci ochłonęli z 
przerażenia i przyjrzeli się lepiej „paczce“, przcekomali się. że 
była to — stara żydówka, ow'nęta tak szczelnie, że w ciem- 

, ności wzięli ją za zwój materjału  Spostrzegłszy swoją po- ; 
myłkę, zawiedzeni w nadzicjach złoczyńcy rzucili żydówkę 
do jakiegoś dolu. Dół ten był jednak tak głęboki, że ko- 
B'eta upadając, pon osła Śmierć na mie'scu. Ciało jej znale- 


sądowo-karnej o iłe ta utrata stopn 


kluczenie z korpusu oficerskicgo. 
znany w całej osnowie“. 
podpisania deklaracji, 


0 K 


im oficerów. 
Meldunek o podp'saniu deklaracj 


Li eratura szt uka. 


w wieden: 


dziej widomym niż jego oiciec. 


i 
j 
l 
| stawiony w ..Volksteatrze”. 

| i poda ków, przeliczone równ eż 
stkie kary administracyjne. 


łowego dła samochodów do 100 zł.; 
przekroczenia w związkuz n estosowa 
nitarnej kary wynoszą do 40 zł. 
nych, jako obostrzenie stosowany jest 
miesięcy włącznie. 


W związku z oddawna omawianym 
gólnych przeds ębiorstwacjj wirowad 
rym dniem roboczym w Niemczech 


ziono po kilku dnach. Bandytów udała s'e wykryć dopiero 
teraz, po blisko 9 latach. Osadzono ich w więzieniu w Łodzi. 


Poaza nje mię 
zaufa: ego, uczciw ego 


stróża nocnego 


i kilka robotnie młodszych £ 
do ssładu węg'owego. Zgłosz, kierować 

„Zywnoepol 
Plac 4s Stycznia Nr. LL. 


m | 


Do . ddziału artykułow mesk ch b elizny 
ww  poszn-.uQę. W; 


kilxa dzieinych 


entek 


- » - Zglosze 'ia uprasza - = = 


cC. M. Pow łowski 


- Toruńska 4. Tele:o:: 194 


8030 7 


KOTA 


SKAD 
w centrum miasta (iru £ g- 


dza naiaąy sę na każ © 
prze s ebiorstwo, z kon p.et- 


ne u urzą tzen em. do intere- 
sn koloujalnego. bez ustęp- 


nego |uieszkanie 2 pokoje 
z kuchnia pi zedzierża- 
wę za 400 dolarów |9268 


DOW HANDLOWY 
ul. Trzeciego Maja 18.  Teleion 728 


50C-100G6 do arów 


(rówrewartuść w polskich markach) 


BoSzakuje się 2a wysckim procentem. 


Zgłoszen a do Glosu Pom po! nr 8075 


A 


ME nie wolno należeć do tałnyvch orzan?zacji. 


dnia 15 bm. następujące rozporządzenie: 


6. 2. 1924 r., zawiera w punkcie 2 cz. 


zwolona j.st wyłączne na drodze jawaiej i legalnej. 
żene do tajnych związków, organizacji, stowarzyszeń 
wszelkiego rodzaju i pokroju bez względu na ch cel i zakres 
dzia'ana jest wojskowym bezwarunkowo wzbronione. 
niejsze postanowienie regulaminu obowiązuje prawnie i moral- 


Przekroczenie więc nniejszego zakazu będzie równozna- 
czne z naruszeniem dyscypliny wojskowej i zobowiązań mo- 
ralnych: pociagn'e za sobą ni zależnie od odpowiedzialności 


ne pociągn e. dochodz 'nia na drodze sądów honorowych i wy- 


b) Przy uzyskaniu stopn'a oficerskiego oficer składa de- 
klarację. w której stwierdza, że punkt 2 cz II Regulam"n słu- 
żby wewnętrznej, omawiający stanowisko oficera 


Powyższe postanowien*a regulaminu wchodzą w życe 2 
chwilą ogłoszenia ninejszego rozkazu jeszcze przed wyda- 
niem regulaminu w druku i są obowiązujące niezal żnie od 


Inspsktorzy armji, generaln inspektorzy bron’ 
itd. zarządzą bezzwłcczn'e sporządzenie i 
wym'eniony h pod b deklaracji przez wszystkich nodlcgłycu 


cerów ma vyć przesłany do mn'stra spaw wojskowych przez 
łoddział 5 szt. gen. do dnia .31 III. 1924 r. , 


N.eboska Komeda Kras ńskiega 


Franc'szek Teodor Csopor, młody wiedeński krytyk. wy: 
głosił tymi dniami w wiedeńskiej narodowej bibljotece wykład 
w którym przedstawił „Nieboską Kom dię., Krasińskiego, ja- 
ko świetna antycypacię teraźniejszości. Dramat wygląda, jak 
gdyby -był nap sany przez autora współczesnego Strindber- 
żowi. Pankracy jest zenialnem przeczuciem postaci Lenina. 
Głosi or już nie rewolucję stann trzeciego. ale czwartego, W 
rozmowie poniiędzy tym ludowym przewódcą i hrabią Hen- 
rykiem, przedstawicieleni ginacej sziachiy, wykazuje się stra- 
szny tragizm. Obydwu tym ludzom brak iednej rzeczy: mi- 
tości. M'łość te ma tylko ślepe chłopię Orcio, który j:st bar- 


Dramat Krasińskiego będzie w najbliższych dniach wy- 


Sprawy społeczno-gospodarcze. 


Waloryzacja kar adminłstracyjnych. 
W zwązku z przeprowadzoną waloryzacją wszelkich o- 


le lichwie do 10000 złotych; za pijaństwo do 200 złotych: za 
wielokrotne opilstwo do 1 000 zł.; za przekro zenia ruchu ko- 


i 
Dziesięciozadzinny dzień pracy w Niemczech. 


Wschodnio-pruski związek pracodawców uchwalił wprowa- 


NAAMA IAA 


UANANNAAMANA 


ORSK! 


APOLLO 


| > i | 
dzenie od dn'a 2 lutego rb 10-godzinny dzień pracy we wszy» 
| 


stk ch zakładach przemysłowych Jest to, jak nas informują, 

początek zbiorowych uchwał tego rodzaju bowiem sporady- 

czne tego rodzaju wypadki wywoływały ostre zatargi, 
Kredyty P. K. K. P. na cele społeczne. 

W sprawozdaniu Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkoweł 
za rok 1923 czytamy: 

Wn'kając w istotne potrzeby szerokich mas ludności, 

a zwłaszcza w ośrodkach przemysłowych i miejskich. Polska 
Krajowa Kasa Pożyczcowa nie odmawia pomocy zmierzają” 
cej do zaopatrzenia kooperatyw robotniczych. urzędniczvch 
oraz mag stratu w niezbędne artykuły pierwszej potrzeby w 
ścisłem porozumieniu z nadzwyczajnym komisarzem do zwal- 
czania drożyzny. Kredyty na ten cel nab'erały coraz więk» 
szych rozmiarów I jakkolwiek nie są praktykowane w bane 
kach emisyjnych to jednak Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa. 
w zrozumień u ważności tej kwestii żywotnej i uwzględnieniu 
pokoju publicznego. nie zajęła stanowiska formalnego, lecz 
rozpatrywała życzliw e odnośne wnioski kredytowe. 

Spółdzi Inia kredytowe. rolnicze. rzemieślnicze I spozyw- 
cze, o ile zorgan'zowan” są dobrze i prowadzone solidnie n'e- 
mnicj instytucje o charakterze rządowym lub stojące pod nad- 
zorem rządu jak Kasy Osz zędności miejskie i powiatowe, 
korzystały z wydatnego poparcia kredytowego. Spółdzielnie 


pondenta). 
wydało w rozkazie z 


zatwierdzony przezmn e 
II następujące postano- 


tej I jej siły zbrojnej do- 
«Nale- 
itr. 


Ni- 


ia oficerskiego za sobą 


otrzymywały pomoc w drodze bezpośrednio przez instytucje 
zawodowe lub patronaty. 


jest mu 


Radzimy w ykorzystać 


u firmy Szmechel i Rozner 


dowódcy ò * 
dpisania | o”. Ka „na G;:udziądz. Wybickiego 2/4 
| © + bardzo tanie ceny na gar- 


i przez wszystkich ofi- derobe damska | meską. 


towary b awatne gelan’ 
terje « b'eliznę. 


„4 «- 1 PRE ma LA || 


Wartość franka złotego 


wedlug ustalenia ministerstwa skarbu 


am „Volk.te trze” 


dnia 241 lutego 
1 800.000 mkp. 


dnia 20 lutego 
1.800.000 mkp. 


Giełda pieniężna, 


H urszawa, dnia 20 2. 
10-ta godzina pizespołu niem 


Do'ary Stanów Zjedn . e.s ss es « „ . 9150 9.245 
Floreny hoienderskie eses « « a a» 3.420 
Franki Oeigijskie” „, o R'E 2 N o s 298 
Franki (ramenskie ~ s Sash 4d. 83 2 348 
Franki szwajcarskie „ , . « -. « « « , . . 1590 
Fnnty anzielskie .„. . « „ 2 « « « « » © 39.150 
Korony ausiryjackie . or. s « « « Wo © * 1-9 
Korony czeskie, s e « „E ola Had 5 266 
Liry ałoskie - HEE ogol GE 6 392 
Kórdhy nonsejskiez SA... 8.092. 40, 
Koran Munskie 71,0. . «GER „02 
Korsnssczwedzkie” a „0: ada s 6 

zostały na złote WSZY- | Dolary kanadiiskie . . . « + « «2 2. 1 

I tak za prześrocz na ustawy  pryzyczka iota. o . „aa aa ra s 2 4  18.—18. 

BONKZIGOGRA CE EG Mata a a h 
M'ljo'"wxa ; wdra SWNNACJ”" SER 725— 789 

dla dorożek do 20 zł. | Pożyczka dolar»w 1. a 4 „  B>L0—57 

niem sie do ustawy sa- 4 

Niezależnie od kar p'en'ęż- Głańsk, dnia 40 2. 

równieżeaneszt dośó-ch8 dolar -.- -. a „ « « dosa i a B_z Agi b.81 
Marka polska . . . . . ło 00 Oude WOWORO 0) AL! 
Przekazy na Warszawę . . . « s a a a s . o. 068 


i stopniowo w pos7cze- 
zanym dziesięciogodzin- 
dowiadujemy się. że 


Drukarnia Fomorska Tow Akc. Gradziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łvdko 


TT 


Ninieiszem zawiadamiam, że od dnia 15 lutego rb. 
objąłem i prowadzę 


SK all kolonialny rz" l. Torrńskiej 19 


ESTART TT 
(dawniej Łykowski i S-ka) 


Starając się o prowadzenie towaru kolonialnego 
„'akościowu pierwszorzęd: ego, stosuję kalkulację rzetelnie 
kupiecką. Szanowną klientelę proszę o zwiedzenie mego 
składu. į poparcie. 

Grudziądz, dnia 19 lutego 1924 r, 


|" Leon Sikorski, | 
VVV LUV 
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|x| ZTEŻ Ery 


Najnowszy 


Album (jllsteina 


wyszedł 


i obejmuje około 3000 modeli na wiosnę i lato. 


Do otrzy mania: 8091 


Dom MRonfeńcyjny 


Poznań Grudziądz, Rynek 18/19 Bydgoszcz 


Węgiel 


górnoS!ąski 


pierwszej jąkości po cenach ściśle 
kopalnianych hurtowo i dątalicznie, 


poleca 


Dom Handl. J. ŁOTYSZ i $$ 


Biuro: ul. Mieklewicza 22. Składnica: 
ul. Budkiemwicza obok Łaźni Miejskiej. 


vaa) SUKNIE 


rarbvtujs, 
pl suie, n aterjały deka- 
toruje ı tarbuje, pran e 
może odeurać | che niczne oraz pranie 
za zwrotem kosztów u | sztywnej bielizny [9263 


A kr Pani H. Witkówna, 
Bal lotni 0W która pozostaw la 
Ą . |tekę ręczną 
w Tivoli z gotówką 1 bilete" 
dnia 22 lutego, piatek 
o gfoizinie 10-tej. 


bagażu 
tiru. Leon Go!ęblewski 
NE. --zAENEJ 


3 Maja 24. 


Czarnecka, 
ul Szewska é, I piętro. 


PZZZZZZEZZAZZZZE 


JEŻ) 


ZZ|IZ 


lexkich koni 


3—7 letnich lub zam'enię także ciężkie na takowe. 
W celu przedstawienia lub zobaczenia koni oraz 
natychmiastowego odbioru proszę się zgłosić 


ul. Młyńska nr. 10 


Paweł Schimmeck 


7959 


Handel koni. 


Ządajcie bezpłatnie! 


Przyśljcie nam kartkę pocztową ze swym adresem, 
a wzamian otrzymaele zupełnie bezpłatnie Ilustrowany 
katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych wyrobów su- 
kiennych i manufaktury, niezbędnyeh w każdym domu 
W ten sposób zapoznaeie się szezegółowo z najlepszymi 
wyrobami plerwszorzędnych fabryk I Tow. Ake. I prze- 
konaeie się, jaka olbrzymia różniea jest między naszemi 
cenami fabryeznemi, a cenami w Waszej miejseowości. 

Adresujc1e: 


Dom towarowy 


17716 


»PRODUKCJA« 


Białystek, składy fabryczne. 


| 
EURE "SEEING = 


E2ZTDNEWO: 


3 konny 


motor 


a || gazowy 


(Deutz) ma na s; rzelaż 
E Laskowski, Nowe 
(Pomorze) 16055 


Do sprze tania czer- 
wona pluszowe [9248 
kanapa 
z obuionan em. Ko- 
sząrowa nr. 8. part. pr. 


Szafa da rzeczy umywalka z 


məm p yis I lustro 10 sprze 
dania hoszatowa 19, II 1. 


| Weriyko 7 lig rem 


sprzeiam (9256 
Groblouwn 44 II piętro. 
Dom trzypiętr.7 oficyną 

skła em spr<e lam 


okazyjn'e. Nad 'drua 20 
l piętro, gospodarz. 


Na post!!! 
© L EJ 


* jadalny $ 
w każdej ilości w becz- 
kach do ca. 200 litr. 
oddaję po cenach ko!- 
kurencyjnych O s-yb- 
kie -glos'euia uprasza 
Feliks Leśniewski, 

TORUN, 


ul Szeroka ur. 41. 
Teleion nr. 152. 


ul. Radzyńska 9. 


onatows, dobrze suche. 


Za cenę bardzo prsy 
do sprzelan:a 
[964 
pluszowa do- 


Kanapa | brze EA 


do sprz. Forteczna 1, 


Ceny posezonowe 


Eleg. futra dam- 
skie lokcwe — 02 
(cena 750000. 0.—) 
karakułowe PA e, 
tumakowe (dla ama- 
tora) oraa lutra mẹ 
skie na bislych bara- 
nach (reglan). błamy 
futrzane pod pal 
ta oraz piękny duży 8 
koliierz — lis pop'ela- 
ty sprzeiam naiko 
rzystniej. 


Pracownia Fnter Toruń, 
Bydgoska 46. I p. leno, 
teleton nr. 431 


— W Daszej skła inicy 
przy ulicy ' roblowej 47 
may stałe na skia izie 


torebki "ja25.-| 


i 10 tuntowe 


pap. eT do pakowan. 
drewniaki (korki) 


oprócz tego polecamy: 
"węgiel górnoślaski I 
drzewa na rozuałkę 
ryż 4 650.000 funt 
sielawki à 250.000 */,(. 


»ZGODA« Sp. Sp. 


ulea Groblov a nr. 47 
i Miciiewioza 9. [8089 


_ 


IZ nowodu wyjasda do Bra- 
a lji sprzedaje 


"3:3 
gospodarstwo 


mórg Stery mo! gi AN, 
i z wszelkn. żywym 


kiwi inwentar.am ce. 


na cztery miljard) F. Jan- 
hawski, Grud'iądz, byd 
goska nr. A, parter. 


I |Kunię krótki krzyżowy 
fortepian 


lub pianino w dobrym 

stanie, zapłata natych- 

miast «a gotóa se 9260 
krynicki, 

ul. Ogro owa 18, II p. 


Stare książki 
i makulalurę 


kupuje 


F. Dnmont, Grndziadz 
Pańska 17. 8070 


Pomocnika 
(ekspedient 
oraz 2 uczniow 
z iens em wykształcen um 
) kasjerkę 
possuku.ę Zgłoszenia 
z oipsem świadectw 
ı podaniem życiorysu 

oraz pens:i uprasza 
W. Nowakowski, 
Gru iziądz, Toruńska 38, | 
skład kolonialny ' tabry- 
ka wódek ) likierów. 
Uczeiwa 


dziewczyna: 


III. 
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BANK POWIATOWY w GRUDZIĄDZU 


przyjmuje na zasadzie upoważnienia Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej 


zapisy na akcje Banku Polskiego 


z równoczesną sprzedażą obcych walut na ten cel. 
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e= batan 
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Wind 


(8086 
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d- nk A 
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=| _ Ogloszenie. 


Niniejszem polaje się do wiadomości, że 


drugie posiedzenie plenarne 
[zby Przemysłow? - Handlowej 


| Grudziądzko-Staro"ardzkiej 
udb:dze sę w Starozardzie w duu ZY 

lutego (środa) 924 r. o godz. 4-tej 
popol. w asii Hotelu Wie'leńsk ego Ryuexó0) 
« następującym porą kien dzien y.n: 


PORZĄDE«X DZIENNY: 


„Sprawy b e;ące, 
. Wolne wu oski, 


OGNIWA VN M 


Prezes izby: 
(—) J. Czarliński. 


Oìlezytanie prot:kółu ostatoego pose- 
aze 1a pląvarnexo. 

Sprawożdaun e Dyrektora Izvy, 

Przy,ęcie do zatu erizającei wiadomości 
uchwał powzictych jako uagłe, 
Przyjęce -tatutu Izby Pizem.-Handl,, 
Przzęce Reguianinu obra! Izby, 
Wybór członków ho: 8 
. Sposób zap: zys ężeu araeczozuaw ców Izby, 


o 


tachow ych, 


8090 
Syndyk: 
(©) Dr. Uz»ruecki, 


Polecamy do dostauy 
natych'n'ast 500 sztuk 


Zniwiarek 
i 
kosiarek 


Oryg. Eckerta 


(najlepszei najw ęcej zaprow»dzone) 


Genera ni przedstawic'ele 
na całą Polskę : Gdańsk 


MITSCHE SXA., Fabryka Moszyn 


Poznania. 


(490! 


A NI 


Samotna 


starsza pan enka 


poszukuje 


POSADY | 


to zarządu domu tylko 
ra ma'4 ku lub plebanii. 
Znsm gorowauie i go- 
spodarstwo 

Zgłosz po ' nr.9251 do 
Głosu Pomorskiego. 


e 
Pokojowa 
z rekomend-cja 

poszukuje miejsca na 
wsi lub w m esce. Zna 
gotowane ı piaso a anie 
' nołe przy ać każ ią 
robotę Żglłoszen a do 
Gło-u Pom. pod ur 9252. 


Potrzeboa oi zaraz 


niaka 


do dzieci, 
osoba starsza, uczciwa 
1 czysta. Waruvki do- 
bre przy pełneim utrzy- 
mauiu. Zglosz. od 2 do 
3-ciej Kwiatowa 28 i. 


| Jaulniem kartę mobilizacyj- 
Luną sa nazwisko Wincenty 
I'iochocki. Znalazca 
Zachóa zwroołć ta wynagr. 
W, Fieehocki. Przęsiawice 
poezta Lizsnowo paw. tUrud2. 


Wczoraj wieczorem 

zaginął è , 
mlody wiiczek. 
Uprasza się o zwrot za 


może a'ę zgłosić od za-| „n yuagr. Z. Rudziński, 


raz Toruńska 7. 


[9254 | ul. Pańsxa 27. 


[9632 


|ksse w m eśce. 


Zamienię 9246 


3 pokoje 


z uws-el-im konforiem 
i małym ogródkiem na 
rów: owielk'e lub wię- 
Herc- 
təlia 6, p. II ve ście 
(apr Szkoły Bud Maszyn) 
Oi marca poszukuję 
2 dobrze uniebl. 


pokoi Z kuchnią 


(lab znżywalnością kuchni) 
w dzielnicy od pl. -8 stycz- 
wf w stron: Sz oly Kawa 
lerj). Oferty do Głosu Po 
morskiego pod nr. 9481. 


Pokoju uobrze Ue u. 


niebl. po- 

azuku:e u 
rzę inik państw. ka u aler 
Qierty uprasza się do 
do (Gł P. pod nr. 9262 
| -obrze 4 i 
umebl p o k O J 
mieszk. i syp alka, Sw ia» 
tło elektr.. tortep an, w y- 
vaimę jein lub dwom 
panom z lepszych sier, 
Nadgórna 43 43, prt na L 

2 pokoje 


M eszkan e Z "e 


v raz z mebla nı bl sko, 
pl. 23 Stycznia, do od- 
stania. Oferty ao Giosu 
Po: orsk. pod nr. 9267, 


